
Było to 3 stycznia

Jezioro fuż ■»«» horyzont..

Od poniedziałku w Dobczycach
1\ ------

♦ W 1661 r. w Krakowie uka­
zała się najstarsza znana gazeta
w języku polskim „Merkuriusz
Polski’’; wydawcą i redaktorem
był sekretarz króla, H. Pinocci.

♦ W 1871 r. zmarł w Krako­
wie w wieku 66 lat Ludwik
Zejszner, profesor UJ, wybitny
geolog, dyrektor górnictwa
Rzeczpospolitej Krakowskiej,
wybitny badacz Tatr, jeden z

pionietrów ochrony przyrody.
Było to 4 stycznia

♦ W 1941 r. zmarł w wieku
82 lat Henri Bergson, francuski
filozof, jeden z najbardziej
wpływowych myślicieli XX w.,
twórca kierunku zw. intuicjoniz-
mem, krytyk poznania rozumo­
wego.♦ W 1969 r. w II Klinice Chi­
rurgicznej AM w Łodzi prof.
Jan Moll dokonał pierwszego w

Polsce przeszczepienia serca.

Było to 5 stycznia
♦ W 1876 r. urodził się Kon­

rad Adenauer, konserwatywny
polityk niemiecki, w latach
1949—63, kanclerz RFN, rzecznik
remilitaryzacji RFN i rewizji
granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.♦ W 1978 r. korona króla Ste­
fana, narodowy skarb Węgier,
powróciła po 30 latach z USA
do kraju. (1-k)

Opóźnienia pociągów
Dziś rano na Dworcu Głównym

PKP notowano spore, dochodzące do 1

godziny opóźnienia wszystkich po­
ciągów nadchodzących do Krakowa
od strony Rzeszowa. Przyczyną by­
ła awaria sieci trakcyjnej, która

wydarzyła się wczoraj o godz. 22.40.

Jej usuwanie zakończono dopiero
dziś o godz. 4.40. (suł)

Pracowite noc strażaków
Pracowitą noc mieli dziś krakow­

scy strażacy Najpierw na ul. Rewo­
lucji Październikowej gasili pionący
samochód „skoda”, który stanął w

ogniu na skutek zwarcia instalacji
elektrycznej. Potem, także w Nowej
Hucie na os. Centrum A, bl. 5 z nie
ustalonych jeszcze przyczyn wybuchł
ogień w magazynie Spółdzielni Usłu­
gowej „Elektronika". Spłonęło 40 ki­
neskopów. straty wynoszą ok. 800 tys.
zł. Z kolei strażaków wezwano do
Igołomi-Wawrzeńczyc, gdzie zapalił
się garaż, służący jako szatnia pra­
cownikom przedsiębiorstwa meliora­
cyjnego. Spaliły się ubrania robocze

Straty szacuje się na ok. 150 tys. z!
Na skutek zaprószenia ognia paliły
się dzisiejszej nocy także dwie piw­
nice na os. centrum B, bl. 5 i przy
ul. Zamojskiego 31/9. (suł)
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Koniec starego roku, początek no-

■ioego. Pora ogłaszania wyników
różnych plebiscytów. Poznajemy
najlepszych sportowców, ludzi ro­
ku. W prowadzonej od 59 lat kla­
syfikacji amerykańskiego tygodni­
ka „Time” tytuł „Człowieka roku'

otrzymał Teng Siao-ping, któremu
udało się w dość krótkim czasie
zrewolucjonizować rolnictwo swego
kraju. Dziś jest ono w stanie wy­
żywić ponad miliard ludzi i jeszcze
daje nadwyżki eksportowe. Począt­
ki szerokich reform gospodarczych
w przemyśle okazały się także sku­
teczne. Dobrze o tym wiedzieć, choć
niekoniecznie trzeba z tego powodu
oglądać sędziwego przywódcę chiń­
skiego. Warto natomiast popatrzyć
na laureatkę plebiscytu innego a-

merykańskiego wielkonakładowego
magazynu „Teen”. To adresowane
do nastolatków pismo wybiera rok­
rocznie dziewczynę z „twarzą przy
szłości”. Zwyciężczyni ma praktycz­
nie Otwartą drogę do elitarnego

Ujęcie wieżowe
już w wodzie, któ­
ra ma tu około
6 metrów głęboko­
ści.

Fot. STANISŁAW
MAKAREWICZ

Silniki pomp, któ­
rych próby roz-

poczną się na po­
czątku przyszłego
tygodnia
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Na drogach gdzieniegdzie gołoledź

Nie powinno być kłopotów
z wyjazdami na narty

Zanosi się na przyjemny
weekend. Takie są przynajmniej
prognozy meteorologiczne. Ma
byę słonecznie, przy niewielkim,
kilkustopniowym mrozie. Wyma­
rzone zatem warunki narciarskie.
W Zakopanem' jest 10-centyme-
trowa pokrywa śnieżna, na Ka­
sprowym Wierchu wynosi onao-

kolo 80 cm.

Nie powinno być również więk­
szych kłopotów z dojazdem do
miejscowości wypoczynkowych
Wszystkie drogi są przejezdne,
tylko gdzieniegdzie jazdę utrud­
nia gołoledź. Z informacji uzy­
skanych w Dyrekcji Okręgowej
Dróg Publicznych w Krakowie
wynika, że lokalne opady śniegu
występują tylko w rejonie Dębi­
cy, Gorlic i Nowego Sącza.

Na całym obszarze południo­
wym kraju pokrywa śnieżna wa­
ha się od 5 do 45 cm. Szczegól­
nie dużo śniegu spadło w rejonie
Nowego Targu. Zadowoleni są
bardzo wczasowicze, przebywają­
cy w Bukowinie Tatrzańskiej.
Trasa Poronin — Łysa Polaną^

fotomode-grona najlepiej płatnych
lek, który to zawód jest obecnie

niekiedy bardziej dochodowy niż
aktorstwo. „Twarzą roku 1986", a

być może i następnych została
Molly Brenner z Bloomfield Hills
w stanie Massachusetts (na zdjęciu),
która otrzymała 5 tys. dolarów na­
grody, odpowiedni kontrakt oraz sa­
mochód. Ponieważ 13-letnia dziew­
czynka nie może na razie mieć pra­
wa jazdy — tę ostatnią nagrodę
wypożyczyła starszemu bratu... (1-k)

Fot. TIME

TulBio IfllKtiiMiścl® dni TH
W kinach „Uciecha” i „Wanda"

trzeci słynny film kung-fu na naszych ekranach:

MISTRZYNI WU-DANG
— następny przebój kina chińskiego po KLASZTORZE SHAOLIN!

W rolach głównych mistrzowie międzynarodowi wu-szu.

Seanse przedpremierowe od 6 stycznia o 20.30 i 21.15.

Przedsprzedaż biletów w „Filmotechnice”,

próby pomp
W poniedziałek 30 grudnia ub.r.

zakończył się pierwszy etap na­
pełniania dobczyckiego jeziora, z

którego płynąć będzie wkrótce do
Krakowa więcej wody. Osiągnię­
cie rzędnej 255 m n.pjm. oznacza,
że u podstawy zapory głębokość
zbiornika sięga już 10 metrów.
Gdy spojrzeć z korony tamy na

zachód, woda sięga już po wid­
nokrąg. A przecież za dwa lata,
jej poziom ma być o 15 metrów
wyższy.

Tymczasem dobiegają już koń­
ca prace na ujęciu wieżowym,
tam gdzie do zrobienia było naj­
więcej. W miejscu, gdzie jeszcze
przed dwoma miesiącami repor­
ter „Echa” słyszał: „Zdążymy, je-

Jest biała, kierowcy muszą więc
zachować szczególną ostrożność.
Między Poroninem a Zakopanem
jezdnia jest czarna.

Nad utrzymaniem dróg na te­
renie czterech województw połu­
dniowych pracuję średnio około
20 pługów odśnieżnych > około
160 jednostek zwalczających go-
łoledź oraz około 450 ludzi (ja)

Lubił szybką jazdę
LONDYN (PAP). Zmarły w 79.

roku życia hodowca świń Vassar
Rowe z Clavering, w Anglii, który
za życia uwielbiał szybkie samo­
chody, wyraził przed śmiercią ży­
czenie, by na cmentarz zawieziono

go z szybkością co najmniej
100 km/godz.

• W przepełnionej dyskotece
w Nowym Jorku eksplodowała
bomba dymna, powodując pożar.
24 osoby i 8 strażaków uległo
zaczadzeniu. Kilkudziesięciu oso­
bom stratowanym przez ucieka­
jący tłum udzielono pomocy le­
karskiej.

• Z biblioteki publicznej w

Long Eaton, w pobliżu Notting­
ham, nie znani sprawcy zrabo­
wali bezcenny wolumen, pocho­
dzący z Wenecji, z 1478 r. Były
to „Żywoty” Plutarcha.

• Zdalnie uruchamiany ładu­
nek wybuchowy, umieszczony w

śmietniku na jednej z ulic Ar-
magh w Irlandii Płn. eksplodo­
wał w momencie, gdy obok nie­
go przechodził patrol tzw. Kró­
lewskiej Policji Ulsteru (Royal
.Ulster Constebulary). 2 policjan­
tów poniosło śmierć, a 1 został
poważnie ranny.

• Członkowie dywersyjnego
ugrupowania Unita zamordowa­
li 5 misjonarzy na drodze łączą­
cej wioski Mauenge i Caculo. w

Angoli oraz uprowadzili 4 oso­
by, w tym 2 misjonarki brazy­
lijskie.

• W pobliżu chilijskiej bazy
antarktycznej rozbił się o lodo-

ZDOBY WAMY ODZNAKĘ

PRZYJACIELA KRAKÓWA
Witamy w nowym roku i za­

praszamy na sobotnio-niedzielne
spacery po Krakowie. Towarzy-

ślż nie będzie awarii”, dziś stoją
już silniki całkowicie zamonto-

(Dokończenie na str. 2)

PRZEPRASZAMY
Serdecznie przepraszamy

Czytelników, iż z powodu świą-
teczno-noworocznego spiętrze­
nia prac w Drukarni nasza ga­
zeta ukazuje się dzisiaj w nie­
co zmniejszonej objętości.

SO-proceulowe zmniejszenie zużycia kwasu solnego

Znaczący wynalazek
krakowskich konstruktorów

I

Zespół krakowskich wynalaz­
ców: inż. inż. Adam Nakielny i
Wiesław Karelus, konstruktor
Włodzimierz Niedbała z Zakładu
Artykułów Gospodarstwa Domo­
wego „Domgos” oraz dr inż. Ed­
ward Zacny z Wydziału Odlew­
nictwa AGH doświadczalnie
zmniejszyli parowanie kwasu sol­
nego w procesach produkcyjnych.
Zastosowali po raz pierwszy do
kąpieli cynowych tzw. inhibito-
IKillllllllllllBlllllllllillllllllllllllia

Orkiestra Filharmonii Krakowskiej
da dziś i jutro w Krakowie dwa

koncerty pod dyrekcją Krzysztofa
Pendereckiego, które poprzedzą
trzytygodniowe tournee zespołu po
USA. Jak już informowaliśmy, wy­
konane zostaną 2 utwory K. Pende­
reckiego: „Adagietto” i II koncert

wiolonczelowy oraz VI symfonia
Dymitra Szostakowicza. Solistą bę­
dzie znakomity węgierski wiolon­
czelista Miklos Percnyi. Na zdjęciu:
K. Penderecki podczas prób.

CAF — Sochor

,.wieo niewielki chilijski samolot
pasażerski. Śmierć poniosło 8 tu­
rystów amerykańskich oraz 2
członków załogi.

• W więzieniu w Moundsvilie,
w Wirginii wybuchł bunt więź­
niów, którzy wzięli 14 zakładni­
ków, domagając się polepszenia
warunków w przepełnionym za­
kładzie. Zginęły 2 osoby.

•W 21. rocznicę pierwszej
operacji bojowej palestyńskiej
organizacji El-Fatah, OWP do­
konała zamachu bombowego na

z dalekopisu
dowództwo jednostki wojsk izra­
elskich na północ od Jerozolimy.
Jest wielu zabitych i rannych.
Są znaczne straty materialne.

• Nieznani sprawcy zastrzeli ­
li byłego szefa tajnej policji
Gwatemali. Carlosa IgnacioGon-
zaleasa Palaciosa. Zamachu do­
konano na ulicy Amatitlanu.

• Celnicy na londyńskim lot­
nisku Heathrow skonfiskowali
23 kg heroiny, przemycanej w

bagażach 2 pasażerów przyby­
wających z Pakistanu.

• Niedopałek papierosa spo­
wodował pożar budynku w Mon-

szą nam w nich jak zwykle. Ko­
ło Grodzkie PTTK, Koło Prze­
wodników Miejskich, Towarzy­
stwo Miłośników Krakowa i
WKFSiT. Gdzie tym razem?

SOBOTA — l stycznia —

wszystkie odznaki. Pogrzeby,
groby i nagrobki królewskie.
Zbiórka między godz. 9 a 11 ko­
ło Wawel-Touristu przy Sukien­
nicach. Jakże interesująca i cie­
kawa historia nie tylko obrzędu
pogrzebowego królów polskich,
ala także historia budowania

(Dokończenie na str. 2)

Cena 10 zł

ISAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Kraków, 3, 4, 5,

ry, których działanie ograniczyło
parowanie kwasu o 80—90 pro­
cent, równocześnie zmniejszając
jego zużycie prawie o połowę.

W „Domgosie”, gdzie na skalę
przemysłową stosuje się od roku
ten wynalazek oszczędzono 4

miliony złotych i ponad 150 ton
kwasu. Zamiast 40 ton agresyw­
nych chemikaliów do ścieków
popłynęło tylko 10 ton.

Sprawą zainteresowały się in­
ne zakłady w Polsce. Według in­
formacji Urzędu Gospodarki Kra-

(Dokończenie na str. 2)

Plenum KK PZPR
Zadania organizacji partyjnych

w woj. krakowskim w zwalczaniu
społecznego zła, przeciwdziałaniu
naruszania zasad współżycia spo­
łecznego są dziś tematem posie­
dzenia plenarnego Komitetu Kra­
kowskiego PZPR.

tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiginituiiiniiiEini

trealu, w którym zginęło 7 osób,
w tym 2 dzieci

® W belgijskim mieście Has-
selt aresztowano 2 Arabów i
Belga po wykryciu w jego mie­
szkaniu arsenału, zawierającego
materiały wybuchowe, granaty,
ciężki pistolet maszynowy, a

także fałszowane paszporty z

krajów arabskich.
• Lekki samolot wiozący 2 ro­

dziny doznał uszkodzenia silni­
ka i rozbił się w pobliżu Picton
w Nowej Zelandii. 4 dorosłych
i 3 dzieci zginęło.

• 40 jugosłowiańskich robotni­
ków odniosło obrażenia w Au­
strii, gdy kierowca autobusu
wiozącego Jugosłowian, powra­
cających do RFN z urlopu w

kraju zasnął za kierownicą.
• W noc sylwestrową we Wło­

szech naliczono 459 rannych, a 1
osoba zginęła. Najwięcej wypad­
ków było następstwem sztucz­
nych ogni i wybuchów petard.

• 300 osób odniosło obrażenia
w potwornym ścisku, a 124 oso­
by zatrzymano podczas zamie­
szek w Londynie, na placu Tra-
falgar, tradycyjnym miejscu wi­
tania nowego roku.

stycznia 1986 r.

PRZEWODNICZĄCY frakcji
SPD w Bundestagu, II. J. Vogel
zarzucił kanclerzowi H. Kohlo-
wi (CDU) i kierowanej przez
niego koalicji rządzącej, że brak
im „woli politycznej” do zwal­
czenia bezrobocia.

Z DNIEM 1 stycznia br. opła­
ty za żeglugę Kanałem Sueskira
wzrastają o 3,4 proc., co przy­
niesie Egiptowi w tym roku
wzrost dochodów w wys. ok. 30
min dolarów. W 1985 r. Egipt u-

zyskał z tych opłat 920 min doi.

DO BELFASTU przybył wczo­
raj kontyngent dodatkowych sil
brytyjskich, które mają wzmoc­
nić obecne tam już oddziały
wojsk brytyjskich. Głównym za­
daniem jest ochrona komisaria­
tów policji i posterunków woj­
skowych przed zamachami ter-
rorvstycznymi.

W PIERWSZYM dniu funkcjo­
nowania giełd walutowych na

Zachodzie w nowym roku kurs
amerykańskiej waluty nadal ob­
niżał się w stosunku do pozo­
stałych ważniejszych walut za­
chodnich.

Książeczki mieszkaniowe

dla sierot z Domów Dziecka

Serce-sercu
Tak można nazwać dar prze­

kazywania pieniędzy na książe­
czki mieszkaniowe dla sierot,
wychowanków Domów Dziecka, a

także wychowanków Ośrodka
Szkolno-Wychowawczego dla
Dzieci Niewidomych.

Znowu mamy dwa wspaniałe
dary. Pierwszy to od Międzywo­
jewódzkiej Usługowej Spółdzielni
Inwalidów dla Krzysia Switaja,
wychowanka Ośrodka Szkolno-
-Wychowawczego dla Dzieci Nie­
widomych z ul. Tynieckiej. O-
trzymał on książeczkę mieszka­
niową z wkładem 45.500 zł, a od
Koła Rencistów słodycze i drob­
ne upominki. Spółdzielnia zobo­
wiązała się także do uzupełnie­
nia wkładu. Drugi dar serca od
Usługowej Spółdzielni Pracy z ul.
G. Zapolskiej dla wychowanka
Państwowego Domu Dziecka nr

1 z ul. Krupniczej. Tu szczęśli­
wym wybrankiem losu okazał się
Paweł Baryła.

W imieniu obdarowanych ser­
decznie dziękujemy! Liczymy jak
zwykle na kolejny odzew, (dag)

J
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem niżu znad ka­
nału La Manche. Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami. Możliwy
deszcz. Temp. min. nocą 0,
maks, dniem 4 st C. Wiatr

słaby 1 umiarkowany z kier. płd.
Dziś rano wilgotność powietrza
wynosiła 93 proc. Przewidywane
na bieżącą dobę średnie stężenie
dwutlenku siarki na obszarze
śródmieścia Krakowa osiągnie od
0,18 do 0,22 mg/ms, tj' od 51 do
63 proc, wartości dopuszczalnej.

Od 2 stycznia 1986 r. w części „po­
lonezów” opuszczających warszaw­
ską FSO montowane są urządzenia
obniżające zużycie paliwa: kolek­
tor ssący, nowy gażnik, filtr powie­
trza z termostatem. Dzięki nim „po­
lonez” spalać będzie o ok. 25 proc,
paliwa mniej. Na zdjęciu: Nowy o-

sprzęt. CAF — Wojno
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W CIĄGU 6 miesięcy po o-

twarciu „Panoramy Racławic­
kiej”, eksponowanej we Wrocła­
wiu, płótno Kossaka i Styki o-

bejrzało 200 tvs. osób.
OD 1 STYCZNIA br. obowią­

zuje rozporządzenie Rady Mini­
strów z 13 grudnia ub. r. w spra­
wie zasad zawierania, i wykony­
wania umów wydawniczych.
Nowy system, który wiąże wy­
sokość

_

stawki podstawowej z

wielkością średniej płacy, poz­
wala na utrzymanie wynagro­
dzenia za arkusz autorski w sta­
łej relacji do przeciętnego wy­
nagrodzenia miesięcznego pra­
cowników gospodarki uspołecz­
nionej. Stawka podstawowa z.i
1986 r. usialona została w wyso­
kości 21 tys. zł.

W 1985 ROKU program 2 TVP
zaprczentoxvał przegląd filmów
naszej rodzimej kinematografii,
zatytułowany „Oblicza polskie-

go kina”. Stosując podobną for­
mułę, w br. dział filmowy tego
programu przedstawi „Panora­
mę kina radzieckiego” — retro
spektywny przegląd obejmujący
69 lat historii jednej z najważ­
niejszych kinematografii świata.

NOWOSĄDECKIE Muzeum O-
kręgowe przygotowało w zabyt­
kowym „Domu gotyckim” wy­
stawę pt. „Fotograf wiejski i je­
go świat” Ekspozycja prezentu­
je dorobek niezwykłego człowie­
ka, Wojciecha Migącza, który
żył w latach 1874-1944.

ROZSTRZYGNIĘTY został kon­
kurs na piosenkę żołnierską —

Kołobrzeg-86. Jury po przesłu­
chaniu 167 piosenek przyznało
dwie równorzędne I nagrody
piosenkom: „Życzę ci... na dro­
gę”— tekst Ewa Śtopezyk, mu­
zyka Bogdan Domagała Oraz
„Gdzie te dziewczyny” — tekst
Zbigniew Kaszkur, muzyka
Zbigniew Korepta.

Skierniewice—Kraków

Gdzie przechowywać
owoce?

Prowadzone od lat badania w

Instytucie Sadownictwa i Kwia­
ciarstwa nad przechowywaniem
jabłek w kontrolowanej atmosfe­
rze doprowadziły do opracowa­
nia nowej unikalnej technologii
z niską zawartością, tlenu , w gra­
nicach i,5 proc, oraz etylenu.

We współpracy z Instytutem
Katalizy i Fizykochemii Politech­
niki Krakowskiej opracowano
także nowe urządzenia zwane

dopalaczem etylenu i konwerto­
ry tlenu, charakteryzujące się ni­
skim zużyciem energii, które za­
kupiło kilka krajów zachodnich.

Obecnie wspólnie z innymi
placówkami badawczymi w kra­
ju opracowywany jest mikro­
komputerowy system kontroli i

regulacji składu gazowego przy
przechowywaniu owoców w kon­
trolowanych atmosferach, bardzo
przydatny w sadowniczych go­
spodarstwach wielkotowaTowych.

Od strony badawczej — zda­
niem dr Edwarda Lange, kiero­
wnika Zakładu Przetwórstwa . i
Zamrażalnictwa skierniewickiego
instytutu — Polska ma w tej
dziedzinie liczące się osiągnięcia,
ale wprowadzenie ich do szero­
kiej praktyki nastręcza wiele
kłopotów.

f

Wymiana listów między M. Gorbaczowem i K. Livingstone’em

MOSKWA (PAP). Agencja
TASS opublikowała we czwartek
tekst odpowiedzi Michaiła Gorba­
czowa na list Kannetha Livings-
tonc’a, przewodniczącego Rady
Wielkiego Londynu — organu sa­
morządowego stolicy W Brytanii.

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

grobów, stawiania nagrobków.
Zaglądniemy m. in. w podziemia
Katedry Wawelskiej.

NIEDZIELA — 5 stycznia —

odznaka brązowa. Renesans w

Krakowie. Zwiedzimy II piętro
Wawelu, a po drodze na zamek
oglądniemy renesansowe atty-Ki.
Zbiórka jak zwykle kolo Wawel-
Touristu (Sukiennice) godz. 9.30
do 19.30. Odznaka srebrna.
Podziemia św. Michała — spoty­
kamy się także kolo Sukiennic
między godz. 11 a 11.30. Zobaczy­
my inny świat. Zbierającym
punkty na odznakę złotą propo­
nujemy zbiórkę na pl. Wolnica,
kolo Muzeum Etnograficznego
między godziną 915 a 9.30 skąd
przejdziemy do kościoła św. Ka­
tarzyny, gdzie zapoznamy się z

historią Kościoła w obrządku
greckokatolickim. Właśnie w ko­
ściele św. Katarzyny znajduje się
przepiękna kaplica św. Doroty,
oddana do użytku wiernych tego
obrządku.

Dla zbierających punkty
najwyższą odznakę, złotą z

wim piórem pozostawiamy
wyboru jak zwykle jedną z

proponowanych na sobotę i
dzielę.

Zapraszamy wszystkich miło­
śników historii naszego miasta na

spacery po Krakowie, jego zabyt­
kach i zakątkach.

na

pa-
do

tras
nie­

Jeziora już po horyzont
(Dokończenie ze str. 1)

wanych 6 pomp, o niesnotykanej
w naszym kraju konstrukcji. Wo­
dę pobierać one będą o 20 met­
rów poniżej miejsca, gdzie je­
szcze niedawno trwały intensyw­
ne prace, a dziś biją fale sztu­
cznego jeziora. Właściwie już
teraz mogłyby trwać próby. Z

tym trzeba jednak poczekać do
najbliższego poniedziałku, kiedy
do Dobczyc zjadą przedstawicie­
le warszawskiej Fabryki Pomp,
by konstruktorskim okiem spoj­
rzeć na swe dzieło. Próby potrwa­
ją około tygodnia i jeśli nie bę­
dzie niespodzianek, po ich za­
kończeniu rozpocznie się opróż­
nianie dobczyckiego zalewu. O-
kolo połowy kwietnia, gdy po­
ziom tafli wody znów osiągnie
wysokość 255 m n.p.m. urucho­
mione zostaną, tym razem już
ostatecznie, pompy, które zaczną
tłoczyć wodę do rurociągu Ra-
ba-II. Jednocześnie zlikwidowane
zostanie uięćie doraźne, z które­
go korzystamy do tej pory. I
choć zarówno w ujęciu wieżo­
wym, jak i w czaszy zbiornika
prace trwać będą dale.i. to ich
punkt ciężkości przesunie się do
Zakładu Uzdatniania Wody, (kg)

K. Livingstone przedstawił w liś­
cie do przywódcy radzieckiego
poglądy brytyjskich zwolenników
utworzenia stref wolnych od bro­
ni atomowej, popierając kroki
mające na celu zmniejszenie nie­
bezpieczeństwa wybuchu wojny
nuklearnej.

W odpowiedzi M. Gorbaczow
pisze m. in.: Kierując się jasną,
konsekwentną pokojową polityką,
Związek Radziecki czyni wszyst­
ko, co w jego mocy, aby zamknąć
przed bronią drogę w kosmos, do­
prowadzić do radykalnej reduk­
cji zbrojeń nuklearnych a w o-

statecznym rachunku jej całko­
witej likwidacji. Ważne miejsce
w walce o zawężenie sfery przy­
gotowań nuklearnych mają przed­
sięwzięcia w dziedzinie nieroz­
przestrzeniania broni nuklearnej
i tworzenia stref bezatomowych
w różnych rejonach świata. W
naszym stanowisku wobec stref
bezatomowych nie robimy wyją­
tków dla żadnych państw. Jeśli
ten lub inny kraj rezygnuje ze

zdobycia broni nuklearnej i nie
posiada jej na swoim terytorium,
to otrzymuje od nas stanowcze i
skuteczne gwarancje —stwierdził
M. Gorbaczow.

LONDYN (PAP). Przewodniczą­
cy Rady Wielkiego Londynu o-

kreślił odpowiedź M. Gorbaczowa
na jego list jako „bardzo pozyty­
wną”. Odpowiedź ta „świadczy o

gotowości M. Gorbaczowa do pro­
wadzenia rozmów z Zachodem i-
należy traktować to poważnie” —

oświadczył K. Livingstone. W od­
powiedzi M. Gorbaczow m. in.
stwierdził, że gdyby Wielka Bry­

tania całkowicie zrezygnowała z

broni jądrowej i zlikwidowała na

swoim terytorium zagraniczne ba­
zy jądrowe, to ZSRR zagwaran­
towałby. że radziecka broń jądro­
wa nie będzie wycelowana na te­
rytorium brytyjskie ani użyta
przeciwko temu krajowi. „M.
Gorbaczow w pełni gotowy jest
dać takie gwarancje nie tylko
Londynowi, ale wobec całych
Wysp Brytyjskich, pod warun­
kiem, że zrezygnujemy z naszych
wspólnych zbrojeń jądrowych i
nie pozwolimy Amerykanom roz­
mieszczać tutaj jakiejkolwiek
broni jądrowej” — oświadczył K.
Livingstone.

Kraków i krakowianie nie
mają niestety dobrej prasy

w Nowy Rok. W POLITYCE
Jagienka Wilczak pisze o

trwającym procesie w spra­
wie kradzieży obrazów z Mu­
zeum Narodowego i o braku
zabezpieczeń przeciwpożaro­
wych na Wawelu:

Kradzież ta wstrząsnęła śro­
dowiskiem historyków sztuki
w Polsce i na świecie, bo jest
przestępstwem w swej skali
precedensowym. Świat ochra­
nia dzieła sztuki równie gor­
liwie, jak bankowe sejfy. Tym­
czasem Wawelu — najwyższej
klasy zabytku — strzegą sy­
stemy alarmowe sprzed pół
wieku.

W tymże numerze Wojciech
Markiewicz — specjalny wy­
słannik do Krakowa — dono­
si, w jaki sposób odmówiono
mu informacji w krakowskiej
dyrekcji „Domu Książki”. A
pytał reporter, jak prosiły o-

soby prywatne i czym moty­
wowały swoje prośby o sprze­
danie wydania zbiorowego
dzieł Gombrowicza, które ma

wyjść w nakładzie 20 tys.
Jakby tego było mało, to

jeszcze Stanisław Szala ironi­
zuje na temat książki Rudolfa
Klimka (z Krakowa) o raku
(„Rak, przyczyna, uwarunko­
wania, samoobrona”).

Ale nikt nam tak nie potra­
fi przysolić, jak sami sobie. W
KULTURZE (nowe liternictwo

w winiecie) Konrad Strzele-
wicz publikuje szkic pt.: Jak
zginął „Ogień”. Zestawia w

nim wersję śmierci „Ognia”
przedstawioną w książce Wła­
dysława Machejka „Rano prze­
szedł huragan” z relacjami u-

czestników akcji, która zakoń­
czyła się samobójstwem pod­
halańskiego watażki.

Wygląda na to, że teoretycy
literatury powinni jednak po­
segregować utwory literackie
o czasach najnowszych na

fikcję i niefikcję, który to po-
'

zdział powodzeniem stosowa-

ny jest na świecie i ułatwia
czytelnikom orientację przy
zakupie i czytaniu książek. A
swoją drogą będzie co czytać,
gdy bohaterki memuarów So­
korskiego zaczną nadsyłać
sprostowania.

Ale trudno wymagać, żeby
autorzy barwnych wspomnień
mieli jeszcze usposobienie do­
kumentalistów i precyzję sta­
tystyków. Zresztą przy pomo­
cy statystyki dopiero można
komuś zrobić wodę z mózgu.
Andrzej W. Małachowski
przedstawia w PRZEGLĄ­
DZIE TYGODNIOWYM dane,
z których wynika, że w 1973

roku „mały fiat” kosztował
24,7 średnich pensji a w pier­
wszym półroczu 1985 — 17,4
średnich zarobków miesięcz­
nych.

Celem tych wyliczeń, nie jest
udowodnienie, że samochody
u nas nie drożeją. Chodzi mi
jedynie o przedstawienie pew­
nych tendencji — zastrzega się
autor.

Jeżeli tak, to zgoda, bo w

przeciwnym wypadku należa­
łoby powiedzieć, ile za średnią
pensję można kupić droższej
żywności, o ile wzrosły koszty
opału, światła i mieszkania
oraz inne wydatki, które się
musi ponieść, zanim człowiek
zacznie myśleć o kupnie samo­
chodu.

Ale bądźmy dobrej myśli. W
tymże PRZEGLĄDZIE TY­
GODNIOWYM Wysoko Po­
stawiona Osoba zapytana o

perspektywy w nowym roku
odpowiada, że trzy sprawy
wydają się jej najważniejsze:

Po pierwsze przystąpienie
do konstrukcji ostatecznej
wersji planów na najbliższą
pięciolatkę. Musimy się na­
uczyć je tworzyć z dalszym

perspektywicznym wyprzedze­
niem.

Z pewnością jest to myśl
słuszna, ale jakoś smutno, że
mamy być w nadchodzącym
roku znowu silni planowaniem
a nie realizacją planów.

ZASTĘPCA

Dzięki radzieckim kredytom

Uruchomiono nowe wydziały
w hutach „Katowice** i „Pokój**
W pierwszym dniu roboczym

nowego 1986 roku po okresie roz­
ruchowym przekazane zostały 2
bm. do eksploatacji dwa nowo­
roczne obiekty metalurgiczne: od­
dział obróbki cieplnej szyn w hu­
cie „Katowice” oraz wydział pro­
fili giętych w hucie „Pokój” w

Rudzie Śląskiej. Obie inwestycje
zostały sfinalizowane na mocy
międzyrządowych porozumień
polsko-radzieckich, dzięki kredy­
tom ze Związku Radzieckiego. Ich
realizacja jest kolejnym przeja­
wem pokonywania naszych kło­
potów gospodarczo - ekonomicz­
nych. Są też początkiem struktu­
ralnych przeobrażeń w polskiej
metalurgii żelaza i stali w celu
doskonalenia jakości wyrobow fi-

Znaczący wynalazek
(Dokończenie ze str. 1)

jowej na skalę przemysłową pa­
tent stosowany jest na razie w

7. niewielkich przedsiębiorstwach
i przynosi im od' razu 50 milio­
nów oszczędności. Ostatnio wpro­
wadziła tę nową technologię
huta „Silesia” w Rybniku, na

razie na jednej linii trawielni-
czej. Podjął również próby po la­
boratoryjnych pozytywnych efek­
tach wrocławski „Drumet”. Trwa­
ją przygotowania w Stoczniach:
Gdańskiej i Szczecińskiej.

Najważniejszą zaletą tej meto­
dy jest jej uniwersalność i bez-
inwestycyjność. Niczego nie trze­
ba przerabiać i dostosowywać.

Zmianie ulega tylko sam roztwór
kąpieli, do którego dodaje się
inhibitory bardzo łatwo dostępne
w-krajowej produkcji (za 200 zł
na około 3 tony kwasu).

Wszystko wskazuje na to, że

przy globalnym wprowadzeniu
tej unikalnej w skali światowej
metody, oszczędności wyniosłyby
miliardy złotych i setki tysięcy
ton surowca.

Niestety, jak nas poinformował
inż. Adam Nakielny, z 52 dużych
zakładów cynkowych w Polsce,
które poinformowano o tym wy­
nalazku jak na razie tylko kil­
ka odpowiedziało na ofertę.

ANDRZEJ GESING
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dzieje, że zrodzona szansa zao­
wocuje w końcu pokojem, są
bardzo duże. Nowe, lepsze per­
spektywy dla Bliskiego Wscho­
du stwarza również noworoczne

spotkanie przywódców Syrii i

Jordanii, którzy nie rozmawiali
ze sobą przez 10 lat.

Tuż przed końcem roku 19S5
zażegnany został również bar­
dzo niebezpiecznie wyglądający
konflikt zbrojny między dwo­
ma afrykańskimi krajami —

Republiką Mali i Burkiną Faso,
(do niedawna Górną Woltą). O-

bydwa słabo rozwinięte kraje,
podbite w XIX w. przez Fran­
cuzów i znajdujące się do roku
1960 we Wspólnocie Francuskiej,
do dzisiaj mają do siebie pre­
tensje o wytyczone przez kolo-
nialistów granice oraz nie mo­
gą pogodzić się co do pewnych
terytoriów przygranicznych, bo­
gatych w minerały, gaz ziemny
oraz ropę naftową. Stąd wy­
buch kilkudniowej wojny, któ­
ra mogła przybrać znacznie po­
ważniejsze rozmiary, gdyby nie

szybka mediacja Libii i Nigerii.
I w tym przypadku za wcze-

fciie mówić o całkowitym wy­
gaśnięciu konfliktu, ale prze­
niesienie zatargu z płaszczyzny
zbrojnej na płaszczyznę polity­
cznych rokowań jest optymisty­
czne. Świadczy jednocześnie o

dużym autorytecie libijskiego
przywódcy, Muammara Kada-

fiego, który odegrał decydującą
rolę w pośrednictwie pomiędzy
prezydentami Thomasem San-
karą 1 Moussą Traore. (1-k)
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ON NIEDZIELI

POMORSKI Antoni, zam. Kraków,
Francesco Nulio 13/19, zgubił prawo
jazdy, wydane przez Wydział Komu­
nikacji Urzędu Stołecznego w Warsza­
wie. g-96653

nalnych oraz poprawy warun­
ków hutniczej pracy.

W uroczystym przekazaniu do
eksploatacji nowych obiektów u-

czestmczyli przedstawienie władz
ZSRR i Polski, m. in zastępca
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Alcksiej Antonow
oraz wicepremierzy Władysław
Gwiazdą i Zbigniew Szałajda.

Przebywającego w Polsce Ale-
ksieja Antonowa przyjął 2 bm.
prezes Rady Ministrów, Zbigniew
Messner, dziękując za udzieloną
pomoc kredytową. Oceniono stan

współpracy gospodarczej między
Polską i ZSRR i rozpatrzono za­
dania na najbliższą przyszłość. W

szczególności pozytywnie ocenio­
no rozwój wzajemnej wymiany
handlowej. Premier Messner pod­
kreślił duże znaczenie zwiększo­
nych w ub. r. dostaw szeregu
cennych towarów rynkowych do
PRL. (PAP)

NAJLEPSZY obrońca i stróż — dogi
szczenięta — sprzedam. Nowa Huta,

•os. Na Wzgórzach 5/1. .

g-98659
PRACOWNIKA do mycia, smarowa­
nia i wymiany oleju w samochodach
przyjmie — Obsługa Samochodów
Kraków, Zmujdzka 4._________ g-98319

COCKER-SPANIELE, 2 ziote szcze­
niaki, po championie Polski, zwycięz­
cy Kecskemet (PRL) i złotej medalist­
ce — sprzedam. Tel. 34-15-86. codzien­
nie z wyjątkiem sobót i niedziel —

między godz. 10—13.
___________ g-93613

POSZUKUJĘ (okalu nadającego się
na sklep meblowy w dobrym punkcie
miasta. Oferty 98039 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

BONY PeKaO — kupie. Tel. 34-51-05.
g-98110

SAMODZIELNĄ gosposię do prowa­
dzenia domu 1 osobie — przyjmę. —

Wynagrodzenie bardzo dobre. — Tel.
22-99-451__________________ g-00106
26 XII pozostawiono w tramwaju
„21” torbę w zieloną kratę, z cenną
zawartością. — Znalazcę prosi się o

zwrot za nagrodą pod adresem: Nowa
Huta, Kościuszkowskie 6/176.

g-98324
atrakcyjną kurtkę z foki — sprze­
dam. Chrzanów, tel. 38 -64.

g-98333Tragiczne zatrucie

tlenkiem węgla
Tragicznie dla 6 dzieci w wić-

ku od 12 do 17 lat zakończyła się
sylwestrowa prywatka. 5 dziewcząt,
uczennic szóstej klasy szkoły pod­
stawowej w Nowej Soli (woj. zie­
lonogórskie) postanowiło wspólnie
z 3 kolegami uczcić nadejście No­
wego Roku w mieszkaniu jednego
ze wspólnych znajomych. Chłopcy
dołączyli tuż po półnoey. Wcześniej
we własnym gronie witali Nowy
Rok na działkach w altanie.

1 bm. rano wszyscy uczestnicy za­
bawy (8 osób) udali się do altany
na działkę. Dołożyli do pieca wę-

jeden z

do domu

śpiących

F1LNIE sprzedam wtryskarkę i skóry
cielęce. Teł. 55 -32-11.

g-9S263/przedruk
TECHNICS Deck RS-M253X, Receiyer
SA-222, Atarl 300 XL — sprzedam. Tel.
44-10-15.____________________ g-9837C

SEGMENT kalwaryjski — wysokość
2,20 m, długość 3,50 m, kolor ciem­
ny orzech — sprzedam. Wiadomość:
Pstrowskiego 66/6.

________ g-98612
OWCZARKI niemieckie, szczenięta —

sprzedam. Kraków, ul. Słomiana 22.13
_______________ g-98559
MAŁŻEŃSTWO — poszukuje mieszka­
nia. — Oferty 98603 „Prasa” Kraków,
Wtślna 2.

______________ ______________

DNIA 30 XII zgubiono worek z za-

kupami na Stradomiu. — Proszę o
zwrot. Oferty 98710 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

wych, którego celem jest za­
pewnienie pokoju w znękanym
ponad 10-letnią wojną domową
Libanie. Czy zawarte pod egidą
Syrii porozumienie rzeczywiście
doprowadzi do zaprzestania bra­
tobójczych walk, które pochło­
nęły ok. stu tysięcy śmiertel­
nych ofiar, będzie się można

przekonać już w najbliższych
tygodniach. Pełne wprowadze­
nie w życie postanowień
sanego dokumentu nie
łatwe, o czym świadczą
chy na przywódcę milicji
ścijańskiej i jednego z

nych negocjatorów w rokowa­
niach nad porozumieniem, Assa-
da Szaftariego oraz na samego
prezydenta, Amina Dżemajela,
którym nie się na szczęście nie

Zmarł twórca filmu

„Most na rzece KwaF
NOWY JORK (PAP). W wieku 85

lat zmarł Samuel Spiegeł, amery­
kański reżyser filmowy, znany m.

in. z filmów „Most na rzece Kwai”
z Alecem Guinnessem i „Afrykań­
ska Królowa” z Ilumphreyem Bo-

garlem i „Noc generałów”. Za swo­
je filmy otrzymał on 35 Oscarów.
Wiele z nich zalicza się do dzieł
klasycznych w rozwoju kinemato­
grafii.

gla i zasnęli. Po godzinie
chłopców wstał i poszedł
zostawiając siedmioro

przyjaciół.
Około godz. 12 dziadek

dziewcząt, zaniepokojony
cnością wnuczki, rozpoczął
wania. Po kilku godzinach
zaczadzonych uczestników
Powiadomił RUSW w Nowej Soli,
dwie dające oznaki życia dziewczyn­
ki przewieziono do szpitala; jedna
z nich zmarła w drodze, drugą u-

ratowano. Przyczyną zgonu było za­
trucie tlenkiem węgla. (PAP)

jednej z

nieobe-

poszuki-
odnalazł

zabawy.

przywódców w swych noworo­
cznych orędziach m in. również
Wojciech Jaruzelski, Michaił
Gorbaczow i Ronald Reagan.
Przed kamerami telewizji mo­
skiewskiej radziecki przywódca
dał wyraz pragnieniu, by Mię­
dzynarodowy Rok Pokoju mógł
się przekształcić w dekadę po­
koju, by ludzkość wkroczyła w

XXI w. w warunkach pokoju,
zaufania i współpracy. Wymie­
niając noworoczne życzenia sek­
retarz generalny KC KPZR i

prezydent USA zadeklarowali

iliardy życzeń, jakie skła­
dano sobie w tych dniach,
można sprowadzić do jed­

nego mianownika: oby nie było
gorzej w nowym 1986 roku. O-

by było lepiej. W stosunkach

międzynarodowych znaczy to —

spokojniej i bezpieczniej. W

tym roku te życzenia są o wie­
le bardziej realistyczne niż we

wszystkich minionych, latach o-

hecnej dekady. Nadzieje na zła­
godzenie napięć i kontrowersji
między Wschodem i Zachodem

zrodziły się w listopadzie w Ge­
newie, a wiążą się m. in. z ko­
lejnym szczytem radzieeko-a-

merykańskim oraz rozlicznymi
imprezami rozpoczętego 1 sty­
cznia Międzynarodowego Roku

Pokoju.
W oświadczeniu ogłoszonym

z okazji inauguracji Roku sek­
retarz generalny ONZ przy­
pomniał trzy główne płaszczyz­
ny programu obchodów — po­
kój i rozbrojenie, pokój i roz­
wój oraz wychowanie do życia
w pokoju. Stwierdził, iż ludzkość
stoi dziś wobec wyboru dwóch
dróg, z których jedna prowadzi
do pokoju, zaś druga — do u-

nicestwienia życia na Ziemi.
Wybór nie powinien budzić

żadnych wątpliwości. Zgodnie z

pragnieniami milionów ludzi,
międzynarodowe organizacje i

rządy wszystkich krajów muszą
zatroszczyć się o wykorzystanie
wszelkich możliwości umocnie­
nia pokoju, rozwijania równo­
prawnej współpracy I porozu­
mienia między narodami.

Takie intencje wyraziło wielu

dążenie do pokoju i usunięcia
nieufności między narodami.

Któż by sobie tego nie życzył!
W skali światowej przeżyliśmy
wprawdzie 40 lat pokoju. ale

nieokiełznany wyścig zbrojeń
na Ziemi i próby przeniesienia
go w kosmos budzą ogromne o-

bawy. Również wstrząsające róż­
nymi regionami naszego globu
konflikty lokalne stanowią za­
rzewie wojny totalnej, która
przy obecnie zgromadzonych ar­
senałach broni jądrowej musia-

łaby prowadzić do samozagłady
rodzaju ludzkiego. Dlatego wła­
śnie, oprócz globalnych starań o

rozbrojenie i pokój, bardzo waż­
ne dla rozwoju sytuacji między­
narodowej jest wyciszenie kon­
fliktów regionalnych.

Ostatnie dni ubiegłego
przyniosły porozumienie
sane przez przywódców

„ _______ głównych sił polityczno-wojsko-

s

podpi-
będzie
rami-
chrze-

głów-

Jest lepiej niż było
stało. Ten ostatni przybył we

czwartek do stolicy Syrii w ce­
lu podpisania wynegocjowane­
go układu, który przewiduje m.

in. równy podział władzy w Li­
banie między chrześcijan i mu­
zułmanów.

Mimo porozumienia nie zmie­
niło się ani położenie geografi­
czne tego kraju na styku róż­
nych wpływów i różnych inte­
resów, nie zmienili się sąsiedzi,
wśród których jest Izrael, nie

zainteresowany stabilizacją w

Libanie, nie uległy zmianie po­
działy polityczne wewnątrz kra­
ju. Daleko idąca ostrożność w

ocenie perspektyw tej ugody,
jest więc pożądana, choć na-

S

s

roku

podpi-
trzech

NO SOBOTY

W dniu 1 stycznia 1986 r. zmarła nagle

mgr MARIA BANACHÓWA
artystka-graficzka, redaktor Wydawnictwa Literackiego.

Straciliśmy naszą drogą koleżankę i przyjaciółkę, człowieka wiel­
kiej dobroci i skromności.

Zespół Wydawnictwa literackiego

W dniu 30 grudnia 1985 r. po długiej i ciężkiej chorobie zmarł,
w wieku 59 lat nasz najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Brat

MAKSYMILIAN DYLAjG
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 stycznia 1986 r. o godz. 13.30

na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamiają pogrążeni w ża­
łobie

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE, SYNOWE,
WNUCZKI, WNUKI, BRACIA i SIOSTRY

wraz z RODZINĄ

ur. 3# ni
i ciężkiej

S. tp.

TADEUSZ BALOWICZ
1913 r., najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadek, po długiej
chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł dnia

31 grudnia 1985 r„ przeżywszy 72 lata.

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 stycznia 1986 r. o godz. 11.45 na

cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku

ŻONA, DZIECI i WNUKI
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Człowiek z przeszczepionym sercem nie żyje

Porażka zrodzi zwycięstwo?
Telefon na biurku dyżurnego lekarza kraju nie odzywa się tego

popołudnia zbyt często. W przedświąteczną soboty ludzie są ra­
czej zajęci zakupami. Telefony, te które są, należą do typowych.
Lekarz dyżurny z Włocławka informuje o zderzeniu żuka z syre­
ną. Cztery osoby poszkodowane, kierowca syreny, 28-letni mili­
cjant, ojciec czworga dzieci, nie żyje: zatrzymano kierowcę żuka
podejrzanego o prowadzenie samochodu po wódce. Telefon z War­
szawy, zdenerwowany obywatel nie może znaleźć termometru le­
karskiego, wylewa swoje żale. Telefon z Katowic. Lekarz dyżur­
ny województwa poszukuje leku dla pacjenta.

— Doktorze nie możemy się po­
mylić, proszę literować — mówi
IRENA MARCINEK, wicedyrek­
tor . Departamentu Profilaktyki,
Lecznictwa i Rehabilitacji w

Ministerstwie Zdrowia i Opieki
Społecznej, pełniąca tego dnia
dyżur. N — jak Natalia, E — jak
Ewa, L — jak Lucyna... „Nelimy-
eitin”. A w jakiej postaci — pyta
— ampułki, zastrzyki? W jakich
dawkach?

Rozmówca coś wyjaśnia, doktor
Marcinek zmienia się na twarzy:

—• Ach, to o niego chodzi!
Nie odkładając słuchawki —

lekarz z Katowic zbiera przez
drugi telefon potrzebne informa­
cje — mówi mi, że chodzi o Zy­
gmunta Chruszcza, pacjenta dok­
tora Religi. Jest z nim źle. Ta
wiadomość robi wrażenie. Zwła­
szcza na tym, kto go widział,
rozmawiał z nim, kto uznał go
za zwycięzcę. Wielu Polaków’ tak
potraktowało tę drugą transplan­
tację serca w Zabrzu.

Widziałam Zygmunta Chruszcza
na początku grudnia, w dwa ty­
godnie po operacji, która wtedy
uratowała mu życie. Wiadomo
było, że cierpiał na myocardio-
patię zastoinową, czyli chorobę
zwyrodnienia mięśnia sercowego,
któremu nie pomogą żadne środ­
ki farmakologiczne ani zabiegi
chirurgiczne. Poza tym jednym
— wymianą chorego serca na in­
ne, zdrowe.

Zygmunt Chruszcz miał więc
przed sobą perspektywę rychłej
śmierci, a za sobą zaledwie 25
lat życia. Dlatego podjął wyzwa-

■nie śmierci. Przyjął prooozycję
docenta ZBIGNIEWA RELIGI,
który po kilkunastu latach od
pierwszej w Polsce transplantacji
serca, po kilku dniach od swo­
jego pierwszego przeszczepu, za­
kończonego śmiercią pacjenta,
miał odwagę podejmować jeszcze
raz ryzyko. Zapewne tym razem

sądził-, że ma więcej szans. Pac­
jent, choć także skazany przez
chorobę, nie był tak schorowany
jak pierwszy. Był młody, mógł
się lepiej bronić.

Gdy byłam w Zabrzu 2 grud­
nia br. Zygmunt Chruszcz nie czuł
się najlepiej. Doktor JAN BRZO­
ZOWSKI, uczestniczący w przesz­
czepianiu jego serca, odradzał
rozmowę:

— Minęła euforia pierwszych
dni, znajduje się teraz w psychi­
cznym dołku.

icjent czuł się zmęczony co­
dziennymi badaniami (mor­
fologia, OB, transaminazy,

EKG...), cotygodniowym pobiera­
niem wycinka serca, który miał
informować lekarzy, czy nie po­
jawiają się symptomy odrzuca-

Mark Twain — emeryt...
Jakież było zdumienie pracow­

ników Muzeum Marka Twaina w

Hartford w USA, kiedy otrzymali
Ust od Związku Emerytów, w któ­
rym zwrócono się do „znanego pi­
sarza amerykańskiego", aby przy­
stąpił do Związku. W kopercie znaj­
dowała się też legitymacja człon­
kowska i blankiet na zapłacenie
składki. Kiedy wiadomość o tym
przedostała się na łamy prasy.
Związek Emerytów odpowiedział,
że list wysłano na skutek omyłki
komputera, służącego przy sporzą­
dzaniu dokumentów. (x)
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(Przed premierą „Podróży
Pana Kleksa” mówią au­
torzy filmu: KRZYSZ­
TOF GRADOWSKI

__

reżyser, ANDRZEJ KO­
RZYŃSKI — kompozytor,
MARCIN BARAŃSKI —

główny aktor dziecięcy)

— Podróże Pana Kleksa różnią
się stylem, klimatem od poprze­
dniego Pana filmu opartego rów­
nież na książce Jana Brzechwy...

— Starałem się, aby opowieść
o dalszych losach profesora Kle­
ksa — mówi Krzysztof Grado­
wski — nie powielała wzorów
stworzonych przy realizacji „Aka­
demii”, ale by zachowując prze­
słanie utworu literackiego propo­
nowała nowe rozwiązania insce­
nizacyjne i oryginalny kształt e-

kranowy. „Podróże” są więc ody­
seją Pana Kleksa po baśniowych
krainach, opowiedzianą przy u-

życiu najnowszych środków tech­
nicznych. Szybsza, jest akcja, wię­
ksza dynamika filmu.

mu zwłaszcza stan

ustnej. Dermato-
nia. Dokuczał
zapalny jamy
lodzy stwierdzili, że jest to grzy­
bica, która zaatakowała natych­
miast, gdy zaczęła działać cyklo-
sporyna, najlepszy lek na świę­
cie produkcji szwajcarskiej fir­
my Sandoz, znoszący barierę o-

bronną organizmu. Organizm
Zygmńnta Chruszcza przestał
traktować obce serce jak wroga,
nie umiał już jednak rozpozna­
wać rzeczywistych wrogów i wal­
czyć z nimi.

Jest to teraz największym pro­
blemem przy transplantacjach.
Nie sam zabieg chirurgiczny,
prostszy niż niektóre inne ope­
racje na sercu.

Pacjent leżał w izolatce bloku
pooperacyjnego i pragnął’ jedne­
go: spokoju i snu. Chciał zapom­
nieć o kłopotach z przełykaniem,
o bólu obrzmiałego języka. Nie
rwał się jak przedtem do spa­
cerów. Ńie opowiadał o domu,
nie. chciał już grać w karty z
pielęgniarkami.

Okazuje się teraz, że mimo za­
stosowania wszystkich dostępnych
leków grzybica nie ustąpiła. Ne-

limycitin jest właśnie tym le­
kiem, którego szuka lekarz dy­
żurny z Katowic jako ostatniej
deski ratunku. Za chwilę odzywa
się znowu i z wyrazu twarzy
doktor Marcinek domyślam się,
że stało się coś złego.

— Ale to przecież nie z powo­
du grzybicy — krzyczy do słu­
chawki.

— Zmarł w czasie tej rozmo­
wy — mówi ściszona, potem do-
daje. jakby usprawiedliwiająco:
jestem emocjonalnie związana z

problemem.
Dochodzi tego dnia do zadzi­

wiających zbiegów okoliczności.
Dyżur tego dnia w Ministerstwie
pełni- osoba odpowiadająca aku­
rat za kardiochirurgię i ona pier­
wsza dowiaduje się o tej śmier­
ci. I dzieje się. to w trakcie roz­
mowy ze mną, jednej ż wielu
rozmów, jakie przeprowadziłam
dokumentując temat „Transplan­
tacje i kardiochirurgia”.

Temat transplantacji w

brzańskiej klinice przewijał
przez całą naszą rozmowę. Ciąg­
le powracałyśmy do tych samych
nazwisk: docent Religa, docent
Dziatkowiak z Krakowa, którego
ośrodek dokonuje najwięcej ope­
racji na sercu, profesorowie Sit-
kówśki i Moll.

Irena Marcinek była tym pra­
cownikiem Ministerstwa, do któ­
rego zwrócił się docent Religa
tej listopadowej nocy, gdy miał
już dawcę, lecz nie potrafił prze­
łamać bariery prawnej, - odgra­
dzającej go od pierwszej trans­
plantacji. To doktor Marcinek
pomogła skompletować zespół le­
karzy: anestezjologa, neurologa i
lekarza sądowego, orzekających o

śmierci mózgowej mężczyzny,
który zginął w wypadku. Fotem
znalazła prokuratora, bo jego
decyzja o wcześniejszej, niż

przewiduje noi-malnie prawo,
sekcji i pobraniu tkanek była
niezbędna.

Doktor Marcinek była oczywi­
ście w zabrzańskiej klinice, po­
znała Zygmunta Chruszcza... Cie­
szyła się z sukcesu, jak i całe
kierownictwo resortu. Bo sukces
Religi i jego pacjenta można by­
ło traktować jako sukces całej

za-

się

„Podróże Pana Kleksa“

Prezent dla dzieci i
Co chciałbym powiedzieć, dzie­

ciom? Dużo i mało. Dużo, bo mam

nadzieję, że każde dziecko znaj­
dzie w nim coś dla siebie, mało,
bo film jak każda bajka opowia­
da o odwiecznym problemie wal­
ki dobra ze złem i ma sprawić,
aby widz opowiedział się po stro­
nie dobra.

— Jak przebiegała realizacja
filmu?

— Zdjęcia kręciliśmy w Polsce,
Bułgarii oraz w ZSRR. Mieliśmy
oczywiście mnóstwo kłopotów, ale
równie dużo przygód.

Kilka scen kręciliśmy na sie­
demnastowiecznym galeonie w o-

kolicy Burgas, na pełnym morzu.

Była to znakomicie wykonana
wierna kopia statku. W pewnym
momencie wokół nas pojawiły się
nowoczesne łodzie podwodne.

ECHO KRAKOWA

naszej kardiochirurgii, a ponie­
kąd i resortu, na który dotych­
czas spadały głównie gromy oby­
wateli za zaniedbania służby
zdrowia. Ten, sukces. był potrze­
bny i- społeczeństwu nękanemu
kłopotami codzienności. Tę po­
trzebę wyrażali być może naj-
jaskrawiej niektórzy dziennikarze
nie umiejący powściągnąć nad-'
miernej euforii.

Ioto sukces zamienił się w po­
rażkę. Nie ma już dowodu nie­
zwykłych możliwości człowie­

ka, sięgających nawet po zwycię­
stwo nad śmiercią. Nie ma już
Zygmunta Chruszcza.

Doktor Marcinek dzwoni do
Zabrza. Zastępca docenta Religi
podaje przyczyny zgonu — nie
odrzucenie przeszczepu, lecz
zwykła infekcja. Zapalenie płuc,
jakie zabijało także pierwszych
pacjentów . z przeszczepionymi
sercami na Zachodzie. Nie ma

jeszcze ostatecznych wyników la­
boratoryjnych, lecz podejrzewane
są Gramm — ujemne bakterie
Klebsiella, te same, które zabiły
Louisa Washkansky’ego, pierw­
szego człowieka z przeszczepio­
nym sercem.

Zygmunt Chruszcz jeszcze ty­
dzień temu czuł się na tyle do­
brze, że miał pojechać w towa­
rzystwie pielęgniarki do domu
na Święta. Ale w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek (15—16
grudnia) dostał wysokiej gorącz­
ki. Wystąpiły też inne niepoko­
jące objawy. Zdjęcie rentge­
nowskie zrobione następnego
dnia potwierdziło podejrzenia:
prawostronne zapalenie. Wkrótce
stan zapalny przeniósł się i' na

drugie płuco. Zastosowano wszy­
stkie dostępne antybiotyki, leki

.wzmacniające.
Choinka, jaką zorganizowano

w klinice w piątek po południu,
miała niemal żałobny nastrój.
Stan pacjenta pogarszał się.
Dzień później, 21 grudnia o godz.
16.00, po 39 dobach od udanej
transplantacji serca, Zygmunt
Chruszcz zmarł.

Docent Religa spędził przy
swoim pacjencie ostatnie dni. Te­
raz także jest w klinice.

Przeprasza, ale nie jest w sta­
nie podejść do aparatu — słychać
z tamtej strony telefonu.

— Docentowi potrzeba teraz

wsparcia — mówi do mnie dr
Marcinek. ’

Bo sukces ma wielu ojców, a

klęska jest sierotą. Wiadomo
przecież, że nie wszyscy byli za­
chwyceni transplantacjami. Tak­
że w. świecie lekarskim, w mi-
kroświatku kardiochirurgów. Już

było słychać niechętne głosy,
pierwsze ataki. Niekoniecznie z

zawiści. Są ludzie, którzy uważa­
ją, że takie spektakularne suk­
cesy odwracają uwagę od istot­
nych niedomagań naszego lecz­
nictwa. O stanie polskiej kardio­
chirurgii nie świadczą przecież
transplantacje serca w zabrzań­
skiej klinice. Świadczą one je­
dynie o tym, że nareszcie znalazł
się w kraju dostatecznie wypo­
sażony w aparaturę ośrodek i że

są w kraju lekarze, którzy potra­
fią robić najbardziej skompliko­
wane zabiegi wykonywane’ na

świecie.
O stanie polskiej kardiochi­

rurgii świadczy natomiast to, że
zaledwie co dziesiąty pacjent
wymagający interwencji chirur­
gicznej może na nią liczyć. Tym­
czasem w Holandii zezwolono na

transplantacje serca dopiero wte­
dy. gdy zapewniono operacje
wszystkim potrzebującym zabie­
gu. Stało się to nieco ponad rok
temu.

— Ani przez chwilę nie po­
myślałam, że mogliby zrezygno­
wać — mówi* Irena Marcinek —

choć oczywiście teraz będzie im

na

o-
Podpłynęły bardzo blisko a

pokład jednej z łodzi wyszedł
ficer i zapytał pod jaką banderą
płyniemy.

Cała realizacja była wielką
przygodą. Być może również dla­
tego, że po raz pierwszy w pol­
skiej kinematografii powstawało
przedsięwzięcie na taką skalę.
Przy ‘tak bogatej produkcji o-

gromną ilość pracy włożyła w to

obsługa’ techniczna. Cieszę się
więc, że KAW wydaje książkę
.,Pan Kleks na ekranie”, która

będzie przewodnikiem po kulisach
filmu, pokaże, jak wyglądała pra­
ca scenografów, projektantów
kostiumów i służby technicznej.

— Czy to Pan wymyślił teorię,
że dzisiejsze dzieci najbardziej
lubią piosenki rockowe?

trudniej. Ale znam Religę. Wiem,
że zrobił wszystko, co mógł.
Wiem też, że nie zrezygnuje. A
ja sama mam też jedno marze­
nie — żeby jeszcze nim odejdę
z tego gmachu na emeryturę, oni
nie umierali z tego powodu, że
nie możemy im pomóc. Wiele
zrobiliśmy przez ostatnie dziesięć■lat dla chorych na nerki. Zarów­
no dializowanie, jak i transplan­
tacje są już normalnym lecze­
niem. Myślę, że będzie tak. i z
sercem.

Znowu podnosi słuchawkę. Wy­
szukuje kolejne numery. Chce
zawiadomić swoich szefów wcze­
śniej, niż podadzą to radio Ł te­
lewizja. Ale ministra i jego za­
stępców też nie ma w domach.

ALICJA BASTA Na zdjęciu: Zygmunt Chruszcz z dotleniem
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o Morskie ©ko
Być w Zakopanem

przyjechać do Sopotu
molo. Istnieje jednak ___ .____ ____

......

i modą na sopockie molo a Morskie Oko. Pierwsze w przypad­
ku wyeksploatowania można odnowić, natomiast zadeptanej przy­
rody, owej perły naszych Tatr, wyremontować się nie da.

i nie widzieć Morskiego Oka, to tak, jak
i chociaż raz nie przespacerować I się Ipo
zasadnicza różnica pomiędzy popularnością

roźba dewastacji
jednego z najpię­
kniejszych szla­
ków tarzańskich

nie pojawiła się nagle. Narastała
w miarę rozwoju masowej tury­
styki, szczególnie w wyniku
eksplozji motoryzacji. To jednak
już historią współczesna. Pierwsi
ludzie,, którzy docierali do Mor­
skiego Oka, by podziwiać jego
urok musieli wędrować tu z Za­
kopanego pieszo. Nie nazywano
ich jeszcze turystami, lecz bada­
czami Tatr, lub poszukiwaczami
przygód, chociaż we współcze­
snym pojęciu zasługiwali na mia­
no prawdziwych turystów.

Coraz większe zainteresowanie
tym zakątkiem sprawiło, że na

początku XIX w. pojawiły się . tu

pierwsze inwestycje w postaci
drogi (a właściwie leśnej dróżki)
i kilku szałasów a następnie
schroniska zbudowanego nad sa-

Ośnieżona dolina Morskiego Oka.

Irodziców
Andrzej Korzyński — autor

muzyki.
— Chyba nie ja.' Jest to kon­

sekwencja naszych czasów. Zmie­
niły się obyczaje, wrażliwość,
zmieniła się muzyka. Młodzież
ma z nią dziś zupełnie inny kon­
takt. Ogromną rewolucję w słu­
chaniu wywołały ostatnio 'tele­
dyski, w konsekwencji na 'nor­
malnym filmie czy słuchając mu­
zyki z płyt młodzież’ i dzieci po
prostu się nudzą.

„Akademia” była bardzo liry­
czna i kameralna. Nowy film o

Panu Kleksie jest inny, ogromnie
dynamiczny. Inna jest więc też

muzyka, zróżnicowana, bo śpiewa
w nim chór dziecięcy „Lutnia”, a

jest też Małgosia Ostrowska z

„Lombardu”, Śpiewa oczywiście
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Religą.

mym jeziorem w 1836 r. Nie jest
to ten sam budynek, który , dziś
oglądamy nad Morskim ■'Okiem.
Tamto schronisko (jak i 'drugie
— konkurencyjne) spłonęło w

1898 r. Stało się- to bardzo pe­
chowo, gdyż , właśnie podjęto bu­
dowę solidnej drogi mającej przy­
czynić się do rozwoju ruchu tu­
rystycznego na tej trasie.

Tymczasem przed międzynaro­
dowym trybunałem w Grazu to­
czył się zacięty spór pomiędzy
Węgrami a Galicją (w zaborze
austriackim) o... Morskie Oko. I
to była ta pierwsza wojna o perłę
Tatr zakończona dopiero w 1902
r. przyznaniem tego rejonu au-

. ątriackiej 'monarchii i — jak się
później okazało. — pozostawieniem
go w granicach Polski Niemała
była w tym zasługa Oswalda
Balzera polskiego prawnika, któ­
rego autorytet i rzeczowe argu­
menty przyczyniły się do

również Piotr Fronczewski oraz

wielu innych znanych i łubianych
aktorów, jak np. Janusz Rowiń­
ski. Podkłady muzyczne do pra­
wie wszystkich piosenek nagrałem
sam, oczywiście na. instrumentach
elektronicznych.

. Mam . nadzieję,; że nie będzie,
tym razem kłopotu, z. nabyciem
kaset.

— O dorosłych akurat już wie­
my wszystko, kim jest natomiast
główny aktor dziecięcy?

’ Marcin Barański:
— Jestem uczniem ósmej klasy

Szkoły Podstawowej nr 292 w
Warszawie. Śpiewam w chórze

,’,Lutnią”. W filmie ,,Podróże Pa­
na Kleksa” gram chłopca okręto­
wego, Piętrka, który towarzyszy
Panu Kleksowi.

Jeszcze , nie wiem, czy zostanę
aktorem., wszyscy mi to odradza­
ją, mówią, że to trudny zdwód.
Ale chciałbym jeszcze kiedyś za­
grać w takim wspaniałym filmie.

Rozmawiała:

JOANNA BOCZKOWSKA

myślnego dla nas rozstrzygnięcia
tego'sporu.

' '

Już w pierwszych latach po od­
zyskaniu niepodległości rozpo­
częła się na Morskie 'Oko inwa­
zja turystów. Sprzyjała jej uru­
chomiona z Zakopanego komuni­
kacja autobusowa. Ale na praw­
dziwy exodus trzeba było jeszcze
poczekać pół wieku. Nastąpił on

w procesie rozwoju masowej tu­
rystyki i motoryzacji.

O

UW ostatnie dni październikaW” br. odwiedziliśmy Morskie
Oko w grupie uczestników

sesji ekologicznej i przedstawi­
cieli Tatrzańskiego Parku Naro­
dowego. Po drodze zatrzymaliś­
my się na dużym parkingu w Pa-
lenicy Białczańskiej, by wysłu­
chać relacji o tym, co potocznie
nazywa się tu drugą wojną o

Morskie Oko. Była ona nieuni­
knioną,. a „wydali ją” gospodarze
województwa nowosądeckiego
zmotoryzowanym turystom.

Mam wątpliwości; czy napra­
wdę chodziłotu otury-stów?
Napór na ten najpiękniejszy gór- ■

. ski zakątek objawił się pod ko­
niec lat’ 70. (w sezonie letnim)
liczbą ok. 20 tys. wycieczkowi­
czów na dobę.. Niezależnie od
autobusów PKS kursujących z

Zakopanego niemal nad samo je­
zioro, dowożeni, byli oni setkami
turystycznych autokarów i pry­
watnych pojazdów. Wspomniany
parking, jak również kolejny wy­
budowany na Polanie Włosienica
na 1,6 km przed Morskim Okiem
nie były w stanie pomieścić ol­
brzymiej masy samochodów, któ­
re w tej sytuacji zajmowały po­
bocza asfaltowej drogi. Chmury
niebieskawych spalin wypełniały
cały ten szlak, gdzie dawniej mo­
żna było oddychać najczystszym
w kraju powietrzem.

Decyzja zatrzymania tego gi­
gantycznego ruchu wywołała po­
czątkowo konsternację — później
liczne protesty. I to była ta trze­
cia wojna wypowiedziana tym ra­
zem przez masowego i zmotory­
zowanego turystę przeciwko de­
cyzji nowosądeckiego wojewody.
W końcu doszło do kompro­

misu: do Włosienicy (L6
km przed Morskim Okiem)

dopuszczono komunikację waha­
dłową PKS oraz te autokary tu­
rystyczne, które jadą z wykwali­
fikowanym przewodnikiem. Ruch
turystyczny zmniejszył się do 3
tys-. osób' na dobę, lecz miłośnicy
i ochroniarze Tatr twierdzą, że
będzie się on

” stale zwiększał,
gdyż kompromis ten stwarza mo­
żliwości omijania ustalonych prze­
pisów. My natomiast stosując się
do nich w pełni, pokonujemy pie­
szo ten ostatni odcinek do Mor­
skiego Oka brnąc po zlodowacia­
łym śniegu i uskakując co chwilę
przed młodymi amatorami „bia­
łego szaleństwa”, którzy uczynili
chwilowo z tej drogi — narto­
stradę. Wreszcie jesteśmy u celu
i możemy podziwiać przy wspa­
niałej słonecznej pogodzie urok
Morskiego Oka w zimowej szacie.
O tej porze roku słońce zachodzi
tu już *o godz. 13 chowając się ża

wyniosły Szczyt Mięguszowiecki
(2435 m) i momentalnie robi się
piekielnie zimno. Ale już wcze­
śniej zmroziły nas informacje mi­
łośników Tatr o ściekach spły­
wających że schroniska do po­
bliskiego Rybiego Potoku, które
dwukrotnie przekraczają, dopusz­
czalną normę oraz o trwających
od 20 lat staraniach o budowę
lokalnej oczyszczalni ścieków.
Schronisko wreszcie zamknięto, .

ale nie z powodu zanieczyszcza­
nia środowiska, lecz zagrożenia
pożarowego. Tatry znów odda­
liły się od turysty, ale czy na

tym ma polegać ich ochrona?

ADAM ZARNOWSKI
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Otłcoyim przy szopkach
Z nestorem krakowskich szopkarzy
wia ADAM ZIEMIANIN.

STANISŁAWEM PACZYŃSKIM rozma.

I w tym roku wśród nagrodzonych szopkarzy krakowskich
znalazł się Stanisław Paczyński, od lat zdobywający nagrody na

tych przeglądach. W kategorii szopek dużych
sce. Ma on najdłuższy z żyjących szopkarzy
przy Domniku Adama Mickiewicza. Wystawia

— Skąd wzięła się u Pana ta

pasja?
— Od dziecięcych lat chodzi­

łem z tekturową szopką po do­
mach i śpiewałem kolędy. Uro­
dzony jestem na Ludwinowie,
więc tam był mój teren. Już

wtedy szopkę robiłem sam. Pa­
miętam jak ciąłem i przykleja­
łem kłosy zboża, które były da­
chem szopki. Przed wojną ojciec
zaprowadził mnie na prawdziwy
przegląd szopek. Organizował go
dr Dobrzycki, ówczesny dyrektor
Muzeum Historycznego w Kra­
kowie. To było dla mnie duże
przeżycie.

— Potem przyszła okupacja..
— Ciężko mi wspominać ten

okres. Mając 15 lat zostałem are-
’

sztowany i trafiłem do obozu
ciężkich robót w Sudetach. Pier­
wszą moją Wigilię poza domem,
w 1940 roku, spędziłem wraz z

współwięźniami w stajni. Tam

Ciemnogród w stolicy

Egzorcysta
pilnie
poszukiwany
Jak doniósł mediolański dzien­

nik CORRIERE DELLA SE­
RA. w diecezji turyńskiej już

od roku wakuje urząd egzorcy­
sty, obsadzany bezpośrednio przez
arcybiskupa, kardynała Anasta-
sio Ballestrero.

Wakat kłopocze nie tylko opę­
tanych. ale i ludzi nauki. Pro­
fesor Gianluigi Marianini, ba­
dacz satanizmu i spirytyzmu, nie
może się nadziwić: „Trzeba za­
dać sobie pytanie, dlaczego ta-

'• kie miasto jak nasze (tzri. Turyn
— przyp. red.), jedna ze stolic
satanizmu (...), ze swoim przemy­
słem chiromantów, magów i cza­
rownic, o obrotach nieomalże ró­
wnych fiatowskim, nie ma swo­
jego egzorcysty jak inne?”.

Profesor Marianini uczestni­
czył w celach poznawczych w

kilkudziesięciu obrzędach wypę­
dzenia szatana. W tzw. przypad­
kach prostych wystarcza — jego
zdaniem — odmówienie modli­
twy napisanej przez papieża Le­
ona XIII z inwokacją do św. Mi­
chała oraz pokropienie wodą
świeconą. „W przypadkach po­
ważniejszych — wyjaśnia Ma­
rianini — oprócz wody święco­
nej potrzebna jest hostia. Od­
mawiane są modlitwy chwalące
Bogd i wyklinające Złego. Wi­
działem ludzi wymiotujących
gwoździami; dzieci, zupełnie jak
ta dziewczynka z filmu „Egzor­
cysta". całkowicie się przeobra­
żające ze straszliwą siłą fizycz­
ną; 10-letniego chłopczyka, syn­
ka biedaków, władającego płyn­
nie łaciną, greką, francuskim,
niemieckim, angielskim, hiszpań­
skim i portugalskim; dziewczyn­
kę, która jeszcze chwilę wcześ­
niej nieśmiała i grzeczna stawa­
ła się opętana, chrapliwym gło­
sem wykrzykując sprośności i ta­
rzając się po ziemi"

Jednym z duchownych, który
przez ostatnie 10 lat dzień w

dzień zajmował się wypędzaniem
diabła w Turynie, jest 72-Ietni
Ugo Saroglia. Obecnie przeszedł
na emeryturę. „Wykonałem set­
ki egzorcyzmów — opowiada. —

Wymaga to wielkiej równowagi
psychicznej, w pewnej chwili
musiałem jednak zrezygnować”.

Na pytanie, czy widział kiedyś
szatana, odpowiada: „Nie. Wi­
działem kobiety, mężczyzn i dzie­
ci opętanych przez Złego,
muszę powiedzieć, że w

mojej karierze egzorcysty
w 10 proc, przypadków
miejsce autentyczne
Inni, którzy przychodzili do mnie,
byli po prostu dotknięci zaburze­
niami nerwowymi lub psychicz­
nymi”.

Czv bał się szatana? — docie­
ka dziennikarz. — „Bać się nie
bałem, ale doznałem uczucia doj­
mującego zlodowacenia. Wówczas
wyczułem diabła i musiałem go
pokonać w imię Kościoła, a więc
Borni”.

Okazuje się więc, że popyt na

egzorcystów przewyższa podaż,
a chętnych do zmagań ze zło­
wrogimi mocami w Italii zaczy­
na brakować.

OLGA MARGICKA

(Interpress)

choć
całej
tylko

miało
opętanie.

zdobył on II miej-
staż w wystawach
od 1948 roku.

kolędy i dzieliliśmy

miejsco-

nie da
wystaw.

śpiewaliśmy
się kawałkiem białego chleba,
który cudem zdobyty, zastąpił
nam opłatek. To był bardzo
ciężki obóz. Żyje nas jeszcze pię­
ciu chłopaków.

— Czy zostały Panu jakieś pa­
miątki z tego okresu?

— Udało mi się sporo zacho­
wać, ale przekazałem je dla szko­
ły. W klasie, gdzie po aresztowa­
niu wrzucili mnie Niemcy, przy
ulicy Wąskiej, później uczył się
mój syn, a potem jeszcze wnuk.
Do tej szkoły przekazałem swe

wojenne pamiątki i w tej klasie
powstała izba pamięci narodowej.

— Ale wróćmy może do szo­
pek...

— Wystawiałem je już 37 razy.
Mam najdłuższy szopkarski staż.

Pierwszą szopkę wystawiłem w

1948 roku. Do 1952 roku nie do­
stałem żadnej nagrody, ale by­
łem cierpliwy. Później posypały
się jak z rękawa. Od tego czasu

jestem w czołówce.
— Świadczą o tym nie tylko

pierwsze czy drugie nagrody, ale
i Pańskie wystawy. W kraju by­
ły one m. in.: w Poznaniu, Ka­
towicach, Częstochowie, Warsza­
wie, Zabrzu, Nysie, Brzegu, Ra­
ciborzu, we Wrocławiu, nie spo­
sób wymienić wszystkich
wości. A za granicą?

— Tu tym bardziej
się wymienić wszystkich
Skupię się więc na najważniej­
szych. Moje szopki oglądano w:

Londynie, Nancy, Lozannie, Rzy­
mie, Neapolu, Florencji, trzykrot­
nie w Aachen — RFN, na świa­
towej wystawie szopek, a także
w Norymberdze, Lipsku, Pradze,
Amsterdamie, Sztokholmie, Bra­
tysławie. Montrealu, Nowym Jor­
ku, Melbourne, Mexico, Kalifor­
nii, San Diego, Wiedniu, Paryżu
i Madrycie.

— W głowie się kręci od tych
miast, ale skoro mówimy, gdzie
były wystawiane, powiedzmy je­
szcze kto je otrzymał.

— Jedną z moich szopek ofia­
rowałem naszemu Papieżowi Ja­
nowi Pawiowi II. Ma też moją
szopkę królowa Anglii — Elżbie­
ta, a także marszałek Związku
Radzieckiego, który wyzwalał
Kraków — Iwan Koniew. Szop­
kę moją miał też prezydent Fran­
cji gen. de Gaulle. Moje szopki
„grały” w serialu Andrzeja Waj­
dy „Z biegiem lat, z biegiem dni”
i w telewizyjnej „Pastorałce”
Schillera.

— Rozmiary szopek, które po­
wstały w pańskiej pracowni są
bardzo zróżnicowane, od miniatu­
rek do olbrzymów—

— Nie przesadzajmy z tą pra­
cownią. To po prostu pokój w

moim mieszkaniu, zresztą żona
wcale nie jest zadowolona, że

go na ten cel zająłem. Najmniej­
sza szopka jaką zrobiłem miała...
12 mm, a największa mierzyła
3,80 m. Tą największą wykona­
łem dla Wydziału Lalkarskiego
Wyższej Szkoły Teatralnej we
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Kradzież Caravaggia w biały dzień
(Korespondencja z La Yaletty)

Obraz wisi w głębi podłużnej, mrocznej komnaty. Ludzkie posta­
cie zastygły na płótnie w dramatycznych, pełnych dynamizmu pozach.
Wnętrze obrazu nasycone jest jakąś dziwną, płynącą znikąd żółtawą
poświatą. Rozjaśnia leżącą na pierwszym planie obrazu postać Jana
Chrzciciela i szykującą się do zadania ostatniego ciosu sylwetkę jego
zabójcy

0 artystycznych doznaniach
z oglądania w katedrze
św. Jana w La Valetta na,

Malcie obrazu „Męczeństwo św.
Jana” pędzla Michelangelo Merisi
de Carayaggito, podpisanego na tym
obrazie... strużką krwi ściekającą
z karku Jana Chrzciciela jako Ca-

ravaggio — napisano bardzo dużo.
Jeszcze więcej o wartości dzieł ta­
jemniczego, znanego z awanturni­
czego trybu życia, mistrza wczes­
nego baroku włoskiego.

— Schronił się na Malcie w 1606
roku, gdyż był ścigany we Wło­
szech za zabójstwo — mówi znaw.

ca sztuki Caravaggia, historyk Ro­
sario Bonnicci. — Przygarnięty zo­
stał przez Wielkiego Mistrza Zako­
nu Maltańskiego, który potrafił
dostrzec wielkość tego malarza, za­
mawiając u niego całą serię
zów.

Wkrótce jednak niesforny
naggio popadł w konflikt z

nem Maltańskim — na jakim tle,
do końca nie wiadomo; istnieją po-

obra-

Cara-
Zako-

ECHO KRAKOWA

Wrocławiu. Podobno do dzisiaj
dobrze służy studentom.

— Od Pana zaczyna się —

można tak powiedzieć — ród Pa­
czyńskich, jako szopkarzyTM

— Pragnąłbym tego. W arkaną
sztuki szopkarskiej najpierw/
wprowadziłem syna Zbigniewa.
Miał nawet nagrody na przeglą­
dach, ale ostygł ostatnio jego za­
pał. Chyba brakło cierpliwości,
ale wierzę, że jeszcze do tego
wróci. Również córka Krystyna
miała duże osiągnięcia w szop-
karstwie. Po wyjściu za mąż
częściowo zrezygnowała z tej pa­
sji.

— Ale jest i trzecie pokolenie
Paczyńskich, które podtrzymuje
tradycję dziadka...

— Iz nim wiążę największe
nadzieje. To wnuk Dariusz Czyż.
Pierwszą szopkę zbudował, gdy
miał 5 lat. Wystawiał swe pra­
ce już Wiele razy, zdobywając i
I nagrody. Teraz jest w wojsku,
więc ma przerwę.'

Drugim wnukiem, który budu­
je szopki i je wystawia, jest
Maciuś Szopa. Ma 14 lat. Przed
trzema laty zrobił pierwszą szop­
kę pod moim okiem, teraz robi
już samodzielnie i ma do tego
zacięcie.

— Ale nie tylko rodzinnie szko­
li Pan przyszłych szopkarzy?

— Uczyłem dużo młodzieży.
Nie mam przed nikim tajemnic.
Wszystkim chętnie przekazuję
swą wiedzę. Wyjątek stanowią
tylko ci, którzy już na początku
pytają mnie: — A ile z tego będę
miał? Z takimi nie rozmawiam.
Uczyłem zresztą nie tylko mło­
dzież polską, ale i młodych
Francuzów’, Włochów, Niemców,
a nawet jednego Turka. Sami
zwrócili się z prośbą o to.

Uczyć trzeba, aby podtrzymać
krakowską tradycję. Powoli wy­
kruszamy się. W Krakowie jest
zaledwie około 10 szopkarzy, któ­
rzy mają ponad 20-letni staż.

— Jest Pan patriotą krakow­
skim, czy miasto się odwdzięcza?

— Mam na swym koncie m.

in.: Złotą Odznakę m. Poznania i
Medal Oskara Kolberga.

— Ile czasu pracował Pan nad
ostatnią szopką?

Na zdjęciu: kom­
pleks budynków
ONZ. Z prawej —

drapacz chmur —

siedziba Sekreta­
riatu ONZ
East Riuer.

szlaki, że na tle obyczajowym. Snu-

je się domniemania, że Caranaggio
zdradzał zbyt duże skłonności do
młodych mężczyzn z Zakonu Mal­
tańskiego. Został za to wtrącony
z rozkazu Wielkiego Mistrza do
lochu. Wkrótce Zakon Kawalerów
Maltańskich umożliwił mu jednak
cichą ucieczkę, gdyż obawiano się,
że przetrzymywanie w więzieniu
znanego malarza wytworzy wokół
Zakonu atmosferę niezdrowej sen­
sacji...

Sensacje wokół Caravaggia trwa­
ją po dzień dzisiejszy. Przed kil­
koma tygodniami do sali z obra­
zem „Męczeństwo św. Jana”, na

oczach setek turystów pstrykają­
cych wytrwale z aparatów
graficznych, weszło czterech

nych w granatowe robocze
chy mężczyzn. W tej samej
nacie co „Jan Chrzciciel” znajdo­
wał się inny obraz Cararaggia,
mniejszy, przedstawiający scenę re­
ligijną. Mężczyźni mieli ze sobą
drabinę i ostre narzędzia. Spokoj­
nie zdjęli obraz ze ściany, wyjęli

foto.
ubra-
dreli-
kom-

— Zacząłem w lutym, później
przerwałem na półtora miesiąca.
Ogólnie zeszło mi przy niej 6—7
miesięcy. Jest to szopka typu
Ezenekiera — murarza-szopkarza
ze Zwierzyńca. Ma dwie Bramy
Floriańskie. Jest w niej stragan
Rękawki i Emausa, panorama
Wisły, a smok ze Smoczej Jamy
wysuwa pysk. Jest król kurkowy
z srebrnym kurem i wiele, wiele
innych szczegółów historycznych i
folklorystycznych Krakowa. Od
pół roku moją pracę przy tej
szopce obserwowała kamera tele­
wizyjna, bo powstaje o mej pasji
film, który kręci Joanna Wierz­
bicka.

— Jak Pan znajduje czas na

realizowanie swych zaintereso­
wań?-

— Teraz to już nie problem,
bo jestem na emeryturze. Trud­
niej go było wygospodarować,
gdy jako ślusarz pracowałem w

krakowskiej WSK, ale i wówczas
po ciężkiej robocie siadałem do
szopek. Inaczej nie byłoby tych
osiągnięć. Ja po prostu odpoczy­
wałem i odpoczywam przy szop­
kach.

— Życzę dalszych sukcesów i

dziękuję za rozmowę.

W czterdziestolecie ONZ

W „Parlamencie świata"
(Korespondencja własna z Nowego Jorku)

Być w Nowym Jorku — i nie obejrzeć siedziby Narodów Zje­
dnoczonych? To tak, jak w Paryżu nie spojrzeć z bliska na wieżę
Eiffla. A dziś sobota, biura w gmachu nie urzędują, dzień zwie­
dzania. Więc — skorzystajmy z okazji...

utem w Nowym
Jorku poruszać
się można tak na­
prawdę tylko pod­

czas weekendu — twierdzą do­
świadczeni bywalcy. W zwykły
dzień — jazda niemożliwa: kor­
ki. brak miejsc do parkowania.

Ponieważ czekała nas parogo­
dzinna przechadzka, przeto do­
radzono nam, aby przedtem coś
przekąsić... Ale co? Wątpliwości
rozstrzyga uliczny wózek, gdzie
ciemnoskóry sprzedawca szybko

zni-

tak
nikt

płótno z ramy, zwinęli je i...
knęli.

— To musiało się kiedyś
skończyć; obrazów Carauaggia
nie pilnował — mówi z goryczą
historyk maltański. Na nic zdały
się poszukiwania, alarmy, listy goń.
cze Interpolu... Obrazu, jak dotąd,
nie odzyskano.

Na Malcie krążą plotki, że po­
dobno straż nadbrzeżna widziała

szybki ścigacz oddalający się w

stronę Sycylii. Inni ponoć widzieli

owego fatalnego dnia tajemniczy
jacht mknący w stronę tunezyj­
skiej Bizerty. Maltańczycy na tym
tle są podzieleni — jedni uważają,
że rabunek był robotą zawodow­
ców z sycylijskiej mafii, inni, że

byli to bezczelni amatorzy maltań­
skiego chowu, działający na zlece­
nie bogatego kolekcjonera. Zda­
niem ekspertów z londyńskiej auk­
cji dzieł sztuki Sotheby, chętnych
oferujących za którykolwiek z o.

brązów Caravaggia kwotę
100 milionów dolarów, jest
tysiąc. A tak naprawdę na

mistrza włoskiego baroku,
cztery wieki temu znalazł
nienie na śródziemnomorskiej wy­
spie — wedle Maltańczyków — nie
ma dziś żadnej ceny. Są one, jak
twierdzą, zwyczajnie bezcenne.

JACEK WĘDROiWSKI

ponad
ponad
dzieła
który

schro-

nagro-
szopek

Pa­
ll na-

Jedna z

dzonych
Stanisława
czyńskiego
groda w kategorii
szopek dużych).
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i sprawnie obsługuje przechod­
niów... Zelektryzował nas napis
„polish boy” — 1 doi. Co to ta­
kiego? Okazuje się, że za dola­
ra można kupić rozciętą bułkę,
obficie skąpaną w keczupie, z

parówką i kapustą wewnątrz...
To właśnie „polish boy”, czyli
„polski chłopiec” — za dolara.
Nowość! Nie dociekam, skąd się
wzięła ta nazwa, uczucia patrio­
tyczne biorą górę — i kupuję
„polskiego chłopca” zą dolara...

Ale oto przed nami — wejście
do budynku ONZ. Krótka kon­
trola strażników — i można już
wykupić bilet. Za dwa i pół do­
lara uzyskuje się prawo zwie­
dzania oraz blaszany znaczek
ONZ. A zatem — w drogę... Je­
szcze rzut oka na całość budyn­
ku: wielkie przeszklone pudło w

szarobłękitnym kolorze, pozba­
wione zresztą ciekawszych archi­
tektonicznych akcentów. Pięknie
wypielęgnowane trawniki, przed
frontonem flagi członkowskie...

Szukamy oczywiście polskiej —

jest! Jeszcze chwilę spędzamy w

obszernym hallu: tu w niewiel­
kim sklepiku kupić można prze­
różne pamiątki z ONZ, małe cho­
rągiewki, odznaki państw, karty
z pozdrowieniami w różnych ję­
zykach (również i po polsku),
specjalne znaczki poczty ONZ
(„listy z tymi znaczkami można
wrzucać tylko tu, na poczcie
ONZ, a nie do skrzynek na ulicy
Nowego Jorku, tam są nieważ­
ne” — tłumaczy mi miła sprze-
czyni).

Wreszcie — wezwanie „Grupa
nr 13 — prosimy”. — To właśnie
my. Obwieściła nam to miła prze­
wodniczka w granatowym uni­
formie z emblematami ONZ. Naj­
pierw — rzut oka na kamień z

księżyca, na plansze przedsta­
wiające głód w krajach Trzecie,
go Świata, zegarek, który za­
trzymał się i stopił w momencie
wybuchu bomby atomowej
Hiroszimie...

Potem — przechodzimy na

le. w których „rozgrywają
losy świata”, jak nam objaśnia
przewodniczka. Oto sala Rady
Bezpieczeństwa, Rady Powierni­
czej i wreszcie — najokazalsza
— Zgromadzenia Ogólnego . NZ.
Z przodu — fotele dla oficjal­
nych osobistości i delegatów, z

tyłu — miejsca dla publiczności,
z boków — kabiny dla telewizji,
filmu. stanowisk dziennikar­
skich. Wnętrza zresztą nieco tea­
tralne...

Przewodniczka opowiada o hi­
storii' Narodów Zjednoczonych,
o ciekawszych wydarzeniach, ja­
kie w tych salach się rozgry­
wały, pokazuje, kto siedzi na ja­
kim fotelu, jak kolejno przesu­
wają się w swych miejscach kan­
dydaci na następnych przewod­
niczących Rad...

W grupach zwiedzających sły­
chać różne języki, widać tury­
stów o białym, ciemnym, czar­
nym i żółtym odcieniu skóry.
Trzaskają migawki aparatów fo­
tograficznych. Można tu stanąć
na tle wielkiej sali — i wygłosić
sobie „prywatnie” kilka zdań (by
potem rzec dumnie: „Gdy prze­
mawiałem w ONZ”...). Wpraw­

w

sa-

się

czterdziestu przewodni-
różnych krajów i stron
dla oprowadzania wy-

dzie — puste tu krzesła, ale za­
wsze... Przewodniczka uśmiecha
się pobłażliwie — nie takie już
tu rzeczy widziała. Sypie aneg­
dotami „z ostatniej chwili”. —

Pomoc żywnościowa krajów ONZ
dla potrzebujących? Tak, ale nie
zawsze jest realizowana rozsąd­
nie. Na przykład wysyła się ma­
sło do takich krajów afrykań­
skich. które masła w ogóle nie
jadają. Albo przekazuje się mle­
ko w proszku tam, gdzie są wiel­
kie kłopoty z wodą... Z dalszej
już wymiany słów dowiadujemy
się. iż nasza przewodniczka jest
Jugosłowianką. Ale, następną

•grupę prowadzi już opiekunka o

czarnej skórze: pochodzi z Nige­
rii. Kolejną grupą, steruje żółto-
licy młodzian. Ogółem ONZ za­
trudnia
ków z

świata
ciećzek.

Zaglądamy jeszcze do gabine­
tów, sal, korytarzy... Oczywiście
— zwiedza się tu tylko niewiel­
ką część tego potężnego gmachu,
który symbolizować ma ■współ­
prace tak wielu państw i naro­
dów. we wspólnym „parlamen­
cie świata”. Przez czterdzieści
łat swego istnienia Narody Zje­
dnoczone wiele zdziałały, a je­
szcze więcej — zdziałać nie były
w stanie... Ale wszystko to, co

niepokoiło świat, co powodowa­
ło międzynarodowe napięcia i
konflikty znajdowało swe odbi­
cia . .... .

oto budynku, w tych oto salach.
i nróby rozwiązań w tym

JERZY PARZYNSKI

Pierwsze czasopismo

z hologramem na okładce
Technika holograficzna zdo­

bywa poligrafię. Pierwszym
czasopismem, które zamieściło
hologram na swojej okładce,
jest „National Geographic” —

ilustrowany magazyn dyspo­
nujący od wielu lat najlep­
szym serwisem zdjęciowym na

świe-eie. Ekipy fotoreporterów
uzbrojonych w najlepszy
sprzęt fotograficzny docierają
do najdalszych zakątków na­
szej planety, by zdobyć zdję­
cia jakich nikt jeszcze nie wi­
dział. Często takie wyprawy
kończą się tragicznie, jak też

się stało kilka miesięcy ternu
w Ameryce Południowej.

Nic więc dziwnego, że wła­
śnie reporterzy „National Geo­
graphic”, zdecydowali się jako
pierwsi zmagać z techniką
holograficzną w druku, do­
tychczas znaną szerszemu od­
biorcy wyłącznie z sal wysta­
wowych. Efekt wielotygodnio­
wej pracy mogliśmy oglądać
w numerze listopadowym ma­
gazynu. Zamieszczono tu prze­
strzenne, trójwymiarowe zdję­
cie holograficzne czaszki czło­
wieka prehistorycznego, którą
wykopano w Afryce. Holo­
gram jest barwny, a obraca­
jąc go w kierunku światła,
możemy oglądać sfotografo­
wany eksponat również z bo­
ków. Hologram wykonano te­
chniką laserową i jest to już
drugie tego typu zdjęcie w

„National Geographic”, które
wytrzymało próbę druku, (kk)
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TEATRY
Piętek

Słowackiego 19.15 Mały bies
(przedst dozw. od lat 16). Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15

Antygona (Muzeum Teatru otw. na

godzinę przed spektaklem). Scena
przy ul. Sławkowskiej 14 19.30 Kon­
trabasista. Kameralny 19.15 Urodzi­
ny Stanleya. Ludowy 18 Betlejem
polskie. Operetka (ul. Lubicz, 43)
19.15 Wesoła wdówka. Maszkaron
(Wieża Ratuszowa) 22 Dekameron.
Jama Michalika 22.15 Kabaret pi.
„A to ci wesele ’85". Filharmonia
19.30 Koncert symfoniczny, K. Pen­
derecki — dyrygent.

Sobota

Słowackiego 19.15 Śluby panień­
skie. Miniatura (pl. św. Ducha 2) 17
Hiob. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19.15 Antygona. Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 19.30 Kon­
trabasista. Kameralny 19.15 Urodzi­
ny Stanleya. Ludowy 18 Betlejem
polskie Operetka 19.15 Wesoła
wdówka. Groteska 10, 12.15 Chodzi
Turoń, paszczą kłapie, 19.15 Wy­
gnańcy Ewy — Salome — Judyta
i Holofernes. Maszkaron (Wieża Ra­
tuszowa) 22 Dekameron. Jama Mi­
chalika 22.15 Kabaret pt. „A to ci
wesele ’85”. Filharmonia 18.30 Kon­
cert symfoniczny, K. Penderecki —

dyrygent. Kolejarza (ul. Bocheńska
5) 17 Jasełka.

Niedziela

Opera — Teatr Słowackiego 12

Eugeniusz Oniegin. Słowackiego
19.15 Wesele. Miniatura 17 Hiob.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Antygona. Scena przy ul.
Sławkowskiej 14 19.30 Kontrabasi­
sta. Kameralny 19.15 Urodziny
Stanleya. Ludowy 11, 18 Betlejem
polskie. Groteska 11 Chodzi Turoń,
paszczą kłapie. Kolejarza 15, 17.30
Jasełka.

Piętek
Kijów 17, 19.30 Indiana Jones

(USA 1. 15). Udiecha 16, 18, 20 Ocn,
Karol (poi. 1 . 15). Warszawa 16, 18
Pechowiec (fr 1. 12), 20 Medium

(poi. 1 . 18). Wolność 16 Spokojnie
to tylko awaria (USA 1. 15), 18
Czułe miejsca (poi. 1 . 18). 20 Miłość
Swanna (fr.-RFN 1. 18). Wanda
15.15 Gremlinsy rozrabiają (USA 1

12), 18, 20 Gangsterzy szos (kanad
I. I? — pożegn. z filmem). Ml.
Gwardia — Iluzjon 16,19 Film prod.
jap. z cyklu: Historia filmu Wrzos

(ul. Zamojskiego) 15.45 Żandarm w

Nowym Jorku (fr. b .o), 17.45 Hallo

Szpicbródka (poi. 1. 15), 19 45 Dia­
belskie szczęście (poi. L 15). Świt
(os. Teatralne) 16, 19 Greystoke:
Legenda Tarzana — władcy małp
(ang. 1. 12). Mała sala 15.15 Super­
potwór (jap. b.o), 17, 19.30 Star-80
(USA 1 18). Światowid (os. Na

Skarpie) 15.45, 18 Gremlinsy rozra­
biają, 20.15 Ślady wilczych zębów
(pol. -czech. 1 . 18). Ugorek (os. Ugo­
rek) 15.15 Dżonv i Arnika (węg.
b.o), 17 Duch (USA 1. 15), 19.15
Blues Brothers (USA 1. 15). Mikro

(ul. Dzierżyńskiego) 16 Dwie godzi­
ny (poi. 1 15), 17.30, 19.30 Wysokie
loty (poi. 1 . 15). Kultura (Rynek
Główny 27) 14 Cichy zaułek (chiń.
1. 15), 16, 18 Zagadka nieśmiertel­
ności (ang. 1. 18), 20 Dreszcze (poi.
1. 15). Sfinks (ul. Majakowskiego)
16, 18, 20 Christine (USA 1. 18).
Tęcza (ul. Praska) 16 Baj­
ki (po! b o ), 17 Cudowny kwiat

(radź, b o), 13.15 Zemsta po latach

(kanad. 1. 15). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka! 16, 18, 20 Być albo
nie być (USA 1. 15). Pasaż 15, 17,
19 Czy leci z nami pilot (USA 1.12).

Sobota

Kijów 14.30, 17, 19.30 Indiana Jo­
nes. Uciecha 16, 18, 20 Och, Karol
Warszawa 16. 18, 20 Pechowiec.
Wolność 10 Straszydła (poi. b .o.), 12
W pustyni i w puszczy (poi. b.o),
lg Spokojnie, to tylko awaria, 18
Czułe miejsca, 20 Miłość Swanna.
Wanda 10, 12 Mały Iluzjon (USA),
15.45 Gremlinsy rozrabiają, 18, 20

Gangsterzy szos Mł. Gwardia 16,
13, 20 Iluzjon: Film ang. z cyklu:
Angielski film sensac. Wrzos 15.45
Żandarm w Nowym Jorku, 17 45
Hallo Szpicbródka, 19.45 Diabelskie
szczęście. Świt 16, 19 Greystoke:
Legenda Tarzana — władcy małp.
Mała sala 15.15 Superpotwór, 17,
19.30 Star-80 . Światowid 15 45, 18
Gremlinsy rozrabiają, 20.15 Ślady
wilczych zębów. Ugorek 15 15 Dżo-

r.y i Arnika, 17 Duch, 19.15 Blues
Brothers. Mikro 16, 19.15 Tess (ang. -

fr. 1 . 15). Kultura 14, 18 Zagadka
nieśmiertelności, 16 Dreszcze, 20 Ci­
chy zaułek Sfinks 16, 18, 20 Chri­
stine. Tęcza 15 Cudowny kwiat,
16.15, 18 Zemsta po latach. Związ­
kowiec 15.30, 17.30 E-T (USA b.o .),
19.30 Być albo nie być (USA 1. 15).
Podwawelskie (ul Komandosów)
14 E-T, 16 Chrustane (USA 1. 18).
Pasaż 12 Bajki, 10, 13, 15, 17, 19 Czy
leci z nami pilot.

Niedziela

Kijów 14.30, 17, 19.30 Indiana Jo­
nes. Uciecha 16, 18, 20 Och, Karci
Warszawa 16, 18, 20 Pechowiec.
Wolność 10 Straszydła, 12 W pusty­
ni i w puszczy, 16 Spokojnie to

tylko awaria, 18 Czułe miejsca, 20
Miłość Swanna. Wanda 10, 12 Ma­
ły Iluzjon (USA), 15.45 Gremlinsy
rozrabiają, 18, 20 Gangsterzy szos.

Mł. Gwardia 12.30 Przygody baro­
na Miinchausena (fr. b .o.), 15.45
Szaleństwa panny Ewy (poi. b .o.),
17.45, 20 Historia Posępnej Góry
(chiń. 1. 15). W’rzos 12 Bajki, 13 Na

tropie sokoła (NRD 1. 15), 15.45 Żan­
darm w Nowym Jorku, 17.45 Hałlo
Szpicbródka, 19.45 Diabelskie szczę­
ście. Świt 13.30 Powrót Jedi (USA
1. 12), 16, 19 Greystoke: Legenda
Tarzana — władcy małp. Mała sala
15.15 Superpotwór, 17, 19.30 Star-80 .

Światowid 13 Superman III (USA
1. 12), 15.45, 18 Gremlinsy rozrabia­
ją, 20.15 Ślady wilczych zębów. U-

gorek 14 Bajki, 15.15 Dżony i Ar­
nika, 17 Duch, 19.15 Blues Brothers
Mikro 16, 19.15 Tess. Kultura 14,16,
18 Zagadka nieśmiertelności, 20
Dreszcze. Sfinks 11, 12, 13 Poranki.

16, 18, 20 Christine. Tęcza 15 Cu­
downy kwiat, 16.15, 18 Zemsta po
latach. Związkowiec 11 Impreza
mikołajowo-noworoczna „Król He­
rod pojmany", 15.30, 17.30 E-T, 19.39
Być albo nie być. Podwawelskie 12

Bajki, 14 E-T, 16 Christine. Pasaż

12, 13, 14 Bajki, 10, 15, 17, 19 Czy
leci z nami pilot.

Piętek - Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (piąt. sob. niedz. 10—15'.
Zamek I Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. luiedz. 10—15.30).
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Wielka Socj. Rew
Pażdz. w plakacie (piąt. 9—18, sob.
10— 17, niedz. 10—15 wst. wol.), ul.

Królowej Jadwigi 41: Mieszkanie
Lenina; Lenin — Diebknecht, Luk­
semburg — bojownicy robot, spra­
wy (piąt. sob. niedz. 9—15), w Po­
roninie (piąt. sob. niedz. 3—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.). Mu­
zeum Historyczne — Oddziały:
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 9—15), ul. Franciszkańska 4:

Szopki krakowskie (piąt. 9—17, sob.
niedz. 9—16). Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764^-1900

(piąt. sob. niedz. 10—16). Szołay-
skich, pl. Szczepański 9: Galeria

pols. sztuki do 1764 r. (piąt. niiecz.
sob. niedz. 10—16). Muzeum Stani­
sława Wyspiańskiego, ul. Kanoni­
cza 9 (piąt. sob niedz. 10—16). Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Starożyt­
ność i średn. Małopolski, Pradzie­
je N. Huty, Mumie egilp. w świe­
tle promieni X, Pokonkursowa wy­
stawa prac piast, uczniów kl. IV i
V (piąt. 10—14, sob. 14—18, niedz.
11—14). Przyrodnicze, Sławkowska
17 (piąt. sob. niedz. 10—13). Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud. (piąt. sob. niedz. 10—
15) Dworek J. Matejki w Krzesla-

Wicach, uL Kruczkowskiego 15

(piąt sob. niedz. 10—17). Rydlówka,
Tetmajera 28 (piąt. sob 11—15,
niedz niecz.). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:

(piąt. sob niedz. 9—19). ZPAF, ul.
św. Anny 3: „Nie-Czysta Forma”
St. I. Witkiewicz, J. Głogowski —

fot. (piąt. sob. 10—18, niedz. 10—14).
Salon Wystawowy, al. Róż 3: 35

grafik wenezuelskich (piąt. sob.
niedz. 10—17). Galeria „Pryzmat”,
Łobzowska 3- L Jończyk — Rys. i

grafika (piąt. 11 .30—15 30, sob. niedz.

niecz.) Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: VI Kolekcja Grupy
Krakowskiej (piąt. sob. niedz. 11 —

17). Galeria, ul. Floriańska 34: Wyst.
ze zb. własnych (piąt. 11 —19, sob.
niedz niecz.). Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (piąt. 11—18,
sob. 9—15, niedz. niecz.). Galeria

„Propozycje”, ul. Garbarska 9: Wy­
stawa grafiki A. Żebrowskiej (piąt.
11— 18, sob niedz. niecz.). Galeria

„Inny Świat”. Floriańska 37: F.
Arend-Sobocka — „Wigilia” (piąt
12—18, sob. niedz. niecz.). Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Ma­
larstwo, rzeźba, tkanina (piąt. 10—
18, sob. niedz. niecz.). Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
(piąt 11—18, sob. niedz. niecz.). Ga­
leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8—10 (piąt. 11—18, sob. niedz. niecz.)
Galeria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17 (piąt. 11 —18, sob. niedz.
nfecz.). Kopalnia Soli (piąt. sob.
miedz. 8—15). Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—15). Zamek Żupny (piąt.,
sob., niedz. 9—13). Biblioteka PAN,
ul. Sławkowska 17, II p.: Włoskie
cliiaroscuro (piąt. 10—13, sob. niedz.

niecz.)

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożarna

998. Tel. Ochrony Środowiska

PIĄTEK

O
SOBOTA

/|
NIEDZIELA

E

STYCZNIA STYCZNIA

9

STYCZNIA

Danuty Tytusa Edwarda

Genowefy Eugeniusza Szymona

21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, ul. Bialoprądnicka 8,
34-30-99, Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44,
dla m. Skawiny 999, , Wieliczka
78-38-66, 22-23-54, alarmowy 999, Tc-
lefon zaufania 33-71-37 (piąt. niecz.,
sob. niedz. 16—22).

DYŻURY SZPITALI:

Piętek
Chir. Kopernika 21. Urolog. Prą­

dnicka 35 Laryng. Kopernika. O-
kulist. Witkowfice. Chir. dziec. Pro-
kocim. Neurologia oraz inne od-*

działy szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir. Kopernika 40, przypadki n-

razowe: Kopernika 19. Urolog., O-
kulist. Kopernika. Laryng. N. Hu­
ta, os. Na Skarpie 65. Chir. dziec.

Prądnicka 35. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali, wg rejonizacji.

Niedziela

Chir., Urolog., Laryng., Okulist..
Chir. dziec. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Neurologia oraz imię
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—1.4), tel. 66-34-52, ul. Długa 38
(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11 -83 -9G,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11 -53-33,
ul. Radomska 31 (8 — 14), tel.
11-26-44.

Nowa Iluta — os. Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty. Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 23

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33-21 -97,
ul. Rusznfkarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel.

66-55-11, ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Na Kozłówce 19 (8—14), tdl. 55 -16-11,
ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11.

Tnf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99 . Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel.
22- 25-66, 22-31-38 (15.30—22). Wizyty
domowe lekarzy, tel. 66-80-00 (9—
21.30). Nagła pomoc lekarska lek.

specj., tel. 66-80-00 (9—21 .30) Domo­
wa pomoc lekarska specj. tel.
55-56-64 (7—21 .30). Krakowskie To­
warzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18). Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90, IV p., tel. 22-28-72, po­
rady psych., seks., ginek., dermat.

(piąt. 15—20). Tel. Zaufania 33-71-37

(16 — 22). Telefon Zaufania dla
Narkomanów 34-08-08 (8—19). Mło­
dzieżowy Telefon Zaufania 988 (14—
19). Telefon dla Rodziców 22-
02-16 (14—18). Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-
11 (pon. śr. 15—17) Pomoc Drogo­
wa PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-
55-75, 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154, tel 44-17-60 i 44-16-32

(piąt 7—22). Pogotowie Techniczne

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (6—22). Liga Kobiet Pol­
skich, Karmelicka 9, II p., porady:
prawne (śr 16—17), seksuolog, (wt.
16—19), psycholog, (śr. piąt. 16—19),
tel. 22-54-74. Inf. o usługach „Eu­
reka”, Dom Towarowy, Wiślna (10
— 16), tel. 22-98-22, wewn. 33 (10—
15).

APTEKI
Piętek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33-42-90, Pstrowskiego 98,
tel. 66-69-50, Kozłówek — pawilon,
tel. 55 -51-87, Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01, Nowa Huta — os.

Kazimierzowskie — pawilon, teł.

48-59-57, Centrum A, tel. 44-17-36

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14

Piętek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Muzyka i aktualności. 17 .30
Piosenki naszych twórców. 18.20
Koncert dnia. 19.30 Radio dzieciom:

„Spotkanie przy kominku”. 20.15
Koncert życzeń. 20.35 Wiersze dla.
ciebie. 21 .05 Kronika sportowa. 21.15

Muzyka baroku. 22 .05 Na różnych
instrumentach. 22.20 Repetycje z

jazzu pols. 23.25 Dyskoteka przed
sobotą.

Piętek Ii

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 16.50 R. H. Innes— „Zie­
mia, którą Bóg dał Kainowi” —

ode. pow. 17.05—1830 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii.
20.55 Grand Standard Orchestra i

jej soliści. 21.30—1 .00 Wieczór lite-

racko-muzyczny: 21.30 Nagranie
wiecz. 21 .40 Teatr PR: A i 13.

Strugaccy: „Miliard lat przed koń­
cem świata” (1). 22 .10 Słuchajmy
razem. 23.00 W. Mach — „Życie
duże i małe”. 23.20 Inspiracje lite­
rackie w muzyce. 24.00 Nocne mu­
zykowanie.

Piętek III

16 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: T. Mann — „Czarodziejska
góra”. 19.30 Trochę swinga... 19 50
J. Stańczakowa — „Przejścia". 20
SBB w Studiu Mozarteum. 20.15
Klub Trójki: Minister młodzieży
(1). 21 Trzy kwadranse jazzu. 21.45
Klub Trójki (2). 22 .15 Lubię szum

starej płyty. 22.45 M. Dąbrowska
jakiej nie znamy. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.50 St. Przybyszewski
— „Mocny człowiek".

Piętek IV

16.00 Lektury nastolatków: E.
Nowacka — „Złote i szare”. 16.10
40 lat minęło z piosenką. 16.30 Wid-

dnokrąg. 17 .05 Muzyka oratoryjna.
18.00 Moje hobby — Rok myśliwe­
go. 18.20 Muzyczne hobby. 18.40
Studio ekspertów. 19.40 Jęz. ang.
20.20 Wieczór muzyki i myśli: Rok
1985. 22 .00 Twórcy i interpretatorzy
muzyki kameralnej. 23.00 Muzyko-
terapia. 23.30 Człowiek j nauka.
23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I

Wiadomości; 4, 5, 5.30, 6, 7, 8. 10,
12, 14, 16, 19.

4.00 Poranne Sygnały. 8 45 Żoł­
nierski zwiad. 9.00 Cztery pory ro­
ku. 11 .00 Koncert przed hejnałem.
12.30 Muzyka folklorem malowaną.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.10 Ra­
dio Kierowców. 13.30 Koncert rek­
lamowy. 14.05 Magazyn mur.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muzyka i aktualności 17.25
Alkoholizm, alkohol. 17 .30 Koncert

życzeń. 18.00 Matysiakowie — ode

pow. rad. 18.30 Granie jak z nut -

koncert dnia. 19.30 Radio dzieciom:

Supełek. 20.15 Przy muzyce o spor­
cie. 21.05 Radiowy tygodnik kultu­
ralny. 21 .25 Bractwo Złotej Blachy.
22 Ogłoszenie wyników plebiscytu
„Przeglądu Sportowego” na najlep
szych sportowców 1985 r. 22 .10
Na rockową nutę. 22.50 Relacja z

balu mistrzów sportu. 23.10 Pano­
rama świata. 23.25 Zaproszenie do
tańca.

Sobota II

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień w tym o 7.45 „Ziele
na kraterze” — ode. pow. M. Wań­
kowicza. 8 .05 Naszym zdaniem. 8 .10
Poranna serenada. 8.40 Stereofoni­
czne archiwum pols. pios. 9.00 W.
Mach — „Życie duże i małe”. 9 59
R. H . Innes — „Ziemia, którą Bóg
dał Kainowi” ode. 10.00 Godzina
melomana. 11.00 Zawsze po jede­
nastej. 11.10 Recital M. Umer. 11 .30

Tydzień w stereo 12.00 Orkiestrą
PR i TV w Warszawie. 12 .25 Or

kiestry swingowe. 13.05—13.20 Kra
ków na antenie: 13.05 Dom kultury

w Leszczynie. 13.30 Album ope­
rowy. 14.00 Co jest grane? — py­
tania, odpowiedzi, nagrody. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy.
16.50 R H. Innes — „Ziemia, którą
Bóg dał Kainowi”—ode. 17.05 Pasje
i profesje. 17 .30 Muz. rozr. 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Gwiazdozbiór. 19.30 Wieczór
w Filharmonii. 21.10 W duecie ze

Zb. Wodeckim. 21.30—1.00 Wieczór
literacko-muzyczny: 21.30 Nagranie
wieczoru. 21 .40 Teatr PR — A. i B

Strugaccy — „Miliard lat przed
końcem świata” (2). 22.10 Studio
Stereo. 23.00 W. Mach — „Życie du­
że i małe” — ode. 23.20 Studio S1«'-
reo zaprasza.

Sobota III

Wiadomości: 6.10, 7, 8, 9, 12, ’5,
16, 17, 13, 22.05.

6 Zapraszamy do Trójki. 7 .30 Po­
lityka dla wszystkich. 8 .30 P. B
Yuill — „Hayzell i kawał łajdaka"
9.05 Piosenki na weekend. 9 .15 Wi

zyty i podróże. 9.30 Przeboje z fil
harmonii. 10 Codz. pow. w wyd
dźwięk.: T. Mann — „Czarodziej­
ska góra”. 10.30 Złote lata swinga.
11 Nie czytaliście — to posłuchaj
cle. 11 .15 Dziś w Liście przebojów
11.30 W życiorysach nie znajdzie-
cie. 11.40 Dziś w Liście przebojów
(2). 11.50 J. Stańczakowa — „Przej­
ścia”. 12.05 W tonacji Trójki. 13
P. B. Yuill — „Hayzell i kawał

łajdaka”. 13.10 Obmowa. 14 Wybit­
ni polscy instrumentaliści — S . Ka-
masa. 15.05 Wszystkie drogi prowa
dzą do Nashville. 15.45 Polska ro­
ku 1985 — rep. 16 Zapraszamy do
Trójki. 18 05 Inf. sport 19 Życie
jak poezja — rep 19.30 Trochę
swinga... 19.56 J. Stańczakowa —

„Przejścia”. 20 Lista przebojów Pr.
III. 22.15 Teatrzyk „Zielone Oko":
A Ray — „Zabij — Bóg wybacza
Tatrom”. 23 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości- 17, 19.30, 23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Do­

okoła świata 7.40 Język angielski.
8.10 Człowiek w swoim M — mag.
dla wszystkich. 8.S0 Poranna pozy­
tywka. 9.00 Z katalogu niezapom­
nianych przebojów. 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Alfabet

piosenki aktorskiej. 10.30 Vademe-
cum słów i znaczeń: Szopka. 11.00

Mag. Rozgłośni Harcerskiej 12:10
Polskie zespoły instrumentalne. 13.20

Między fantazją a nauką: „Inkor­
poracja” — słuch. 13.00 Koncerty
zatrzymane w czasie. 14.00 O kul­
turę słowa. 14.30—16.00 Popołudnie
Młodych Słuchaczy: 15.00 Radiowy
Teatr dla Młodzieży — „Małgosia
contra Małgosia’1 słuch, na podst.
pow. E . Nowackiej. 16.00 Redakcja
reportaży proponuje. 16.05 Z mi­
krofonem po kraju — Katowice.
17.05 Pejzaż polski. 17 20 Klub wy­
dawców. 18.00 Warszawski tydzień
muzyczny i serwis, prasowy. 19.00

Portrety polaków: prof. T. Kosza-
rowski. 19.40 Język francuski. 20 29
Wieczór ze słuchowiskiem: J. Krzy-
sztoń: „Panna Radosna" — słuch.
21.30 Piosenki — przeboje. 22.00

Spotkanie z reportażem: Spotkanie
w Rydze — rep. 22 .25 Hallo Praga
— Hallo Warszawa. 23.30 Rozmowy
intymne. 23.55 Kalendarz radiowy.

Niedziela I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 18, 19, 20, 22, 23, 0.0.1.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
8.00 Radiowy Magazyn Wojskowy.
9.10 Przeboje zawsze młode. 10.00

Poznajmy się. 11.00 Koncert przed
hejnałem- 12 .45 Muzyczne nowości

tygodnia. 13.00 Przegląd tygodni­
ków. 13.15 Z kolekcji gwiazd estra­
dy. 13.45 Informacje, rady, propo­
zycje. 14.00 Klasycy operetki. 14 .33
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.00 Wesoły autobus. 17.00

iHiHiiiłiuiHiinnnniiinHHniMinnnininitHnHmiiininiinninnnui

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

związku z remontem sieci średnie­
go i niskiego napięcia, w godz. 8—

16.

Podgórze:
— 17 stycznia — Saska — Skład

Meblowy, „Eltor”
— 20 stycznia — Baza Przedsię­

biorstwa Geologicznego, Przewóz 2,
Koszykarska, Przychodnia, Hodowla
Buraka Cukrowego, Państwowy
Dom Specjalny Saska 2

— 21 stycznia — przy ul. Saskiej
— Centrala Rybna

— 22 stycznia w Płaszowie Insty­
tut Naftowy

— 23 stycznia w Bieżanowie-Gaj
— 24 stycznia — przy ul. Szwe­

dzkiej bl. 3, 5, przedszkole, ul. Sło­
miana 12, 14, 16, 18

— 27 stycznia przy ul. Słomia­
nej 21, 22, 23, 24, 25, 27, pawilon,
hydrofornia

— 28 stycznia — przy ul. Słomia­
nej 13, 19, pawilon, ul. Słomiana
21, 23

— 29 stycznia przy uL Komando­
sów 14, 16, szkoła podstawowa

— 30 stycznia przy ul. Komando­
sów 17, 19, 21, 23

— 31 stycznia przy ul. Komando­
sów 1, 3, 5, 7, 9, 11, przedszkole

Dialogi historyczne. 17 .15 Bronisła­
wa: Horowitza — inscenizacje ope­
rowe 18.00 Magazyn międzynaro­
dowy — „Wektory”. 18.20 Niedz.

wyd. Magazynu muzycznego
„Rytm”. 19.10 Koncert na jeden
glos. J9 30 Radio dzieciom: „Jedzie
styczeń czwórką koni”. 20.05 Sia­
dem naszych interwencji. 20.10 Przy
muzyce o sporcie. 21.15 Słynni wir­
tuozi, 22.00 Teatr Polskiego Radia.
„Ja jestem Żyd z Wesela”- 23 30

Jazz dla wszystkich.
Niedziela II

7.35 Katalog wydawniczy. 7 .10

Muzyka młodych. 8.00—11.00 Kra­
ków na antenie: 8.03 Co słychać.
8.45 Koncert życzeń. 9 .30 Listy W.
Kossaka. 10.00 Minął tydzień. 10.15
W nowy tydzień z przebojem. 10.40

Żagórzański artysta — aud reg. 11 .00
Gra Orkiestra Symf. w Chicago.
12.00 Płytoteka Dwójki. 12 .00 Zanim
trafią na listy przebojów. 13.05
Klub Miłośników Sztuki Radiowej.
14.00 Piosenki z dobrą dykcją — E .

Fetting. 14.15 Parada polskich ze­
społów jazzu tradycyjnego. 15.00
Koncert Chopinowski. 15.30 Kata­
log wydawniczy. 15.35. Piosenki na

życzenie. 17 .05 Radiowa Biblioteka

Muzyczna 18.00 Płyta roku ’85 --

rozwiązanie plebiscytu. 2105 Kra­
kowskie aktualności sportowe. 21.20

Płyta roku ’85.

Niedziela III

7.05 Melodie przebudzankti 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8.10 Komu piosenkę. 8.45 Kąty
Widzenia. 9 Muzyczny poranek fil­
mowy. 9 .30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot­
kania: Energetyka przyszłości. 11
Pod dachami Paryża. 11.30 Wspom­
nienia o Tadeuszu Hołuju. 12 Re­
cital R. Kirkpatrńęka. 12.50 Bliskie

spotkania (2) 13.05 Niech gra mu­
zyka. 14 Prywatnie u W. Rudziń­
skiego. 14.15 „Nerwowa noc” •—

nowa płyta zespołu Hooters. 15 Ży­
cie na gorąco. 15.30 Odkurzone

przeboje. 15.50 Bliskie spotkania
(3). 16 Dzieła, interpretacje, nagra­
nia. 17 Powiększenia. 17 .30 Stare i
nowe nagrania Trójkowe. 18 Faktor

.królowej — słuch. P. Berga i A

Wajsa. 19.05 Baw się razem z na­
mi. 21 Las Ardeński — aud. poet.
21.20 Functus contra punctum. 22
Sto książek — sto rozmów 22.15
Jam Session w Trójce. 22 50 Roz­
myślania przed północą: Sz Koby­
liński. 23 Jam Session w Trójce (2).
23.50 St. Przybyszewski — Mocny
człowiek.

Niedziela IV

7.05 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju — Lublin.
8.00 Klejnoty muzyki J słowa: D.
Defoe — „Przypadki Rotmsona”.
9.20 Anegdoty i fakty. 9 .00 Transm.

mszy św. z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. 10.25 Radiowy Teatr
dla Dzieci: „Jak Stasęk Wierny
gazdował” — słuch. B Kościuszko,
11.00 Mag. Rozgłośni Harcerskiej.
12.10 Zagadki muzyczne. 12.30 Wy­
prawy „Czwórki”. 13.30 Tańce pol­
skie. 13.45 Krajobrazy historyczne:
Starachowice 14.15 Monografie: A.

Kopf. 14.45—16.00 Popołudnie Mło­
dych Słuchaczy: 15 00 Teatr Klasy­
ki dla Młodzieży: B. Leśmian —

„Klechdy polskie” cz. 2 „Wiedźma”.
16.00 Refleksje uczonych. 16.05 Dni

Muzyki Starych Mistrzów — Wro­
cław ’85. 16.45 Dorośli o harcer­
stwie. 17 .05 Quiz popularnonauko­
wy — WIST. 18.00 Nabożeństwo
Kość Ewangelicko-Augsburskiego.
19.00 Alfa i Omega. 19.35 Echa fe­
stiwali i konkursów muzycznych.
20.20 Wieczór muzyki i myśli: Jak
bal to w karnawale. 22 .00 Reflek­
sje i rezonanse muz. 23.00 Gra

zespół Breakout. 23.10 Magazyn pu­
blicystyki kulturalnej. 23.55 Kalen­
darz radiowy.

Myślenice:
— 21 stycznia — Dobczyce Ośro­

dek Pracowniczy
— 22 stycznia — Dobczyce Cegiel­

nia
— 23 stycznia — Dobczyce-Krzy-

żowa
— 24 stycznia — Dobczyce —

Gdów-Miasto
— 28 i 29 stycznia — Dobczyce-

-Bilczyce
— 30 stycznia — Dziekanowice
— od 20 do 22 stycznia Gdów-

Raciborsko
— od 7 do 10 stycznia — Sułko­

wice — KZZ
— od 13 do 16 stycznia — Sułko­

wice Rozdzielnia
— od 22 do 23 stycznia — Sie­

praw IV
— od 28 do 31 stycznia — Sie­

praw V

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Podgórze, Kra­
ków, ul. Niwy 12, tel, 21-11 -44,
wewn. 554. K-10531

DUŻY TOTEK płaci — I los.: za

„6” po 1.119.725 zł, za „5” prem.
1,119.724 zł, za „5” zwykł. po ok.
25.500 zł, za „4” po ok. 600 zł, za

„3”po37zł+IIlos.:za„5”po
ok. 72.500 zł, za „4” po ok. 1.700

ił, za „3” po 139 zł.
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z Piątek I

16.25 Program dnia, OT — Wia­
domości

16.30 Dla młodych widzów: Maj-
eterklepka

16.55 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Teresa z Goliny” — repor­

taż filmowy
18.00 Bez próby: Pagart 85 — ja­

ki był?
19.00 Dobranoc: „Lis I sroka”
19.10 Studium: Ryzykanci
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Monitor rządowy
20.30 „Upadek komandora” — nadz.

film fab.
21.55 DT — Komentarze
22.25 Kontakty
22.45 Studio sport
23.35 Jazz Jamboree ’85: Trio

Kaithe Jarretta (1)
24.00 DT — Wiadomości

Piątek II

17.25 Program dnia
17.30 Sportowcy 40-lecśa: Jarosła­

wa Jóźwiakowska Bracia
17.50 Zbliżenia — czyli to i owo

o filmie
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.05 „Fragglesi” — ang. film

anim.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata: „Ermitaż”

— „Malarstwo włoskie XVII 1
XVIII wieku”

20.30 „Łyżki i księżyc” — spek­
takl muzyczny

21.30 Było, nie minęło — mag.
filmów dok.

22.00 „A życie toczy się dalej” —

włoski serial obycz.
23.00 Rozmowy intymne — Roz­

wód a dzieci
23.30 Wieczorne świadomości

Sobota I

7.25 TTR — Język polski
7.55 TTR — Wskazówki metody­

czne

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Sobót­

ka oraz film „Przygody elektroni­
ka” (1)

10.30 DT — Wiadomości
10.40 W' świecie ciszy — program

dla ntesłyszących
11.10 Telewizyjna lista przebojów
11.25 Doświadczenie siebie — o

aktorstwie Jana Swiderskiego
12.35 Siedem anten

13.20 Mała sonata Romualda

Twardowskiego
13.30 Za kierownicą
14.00 Konto „M” — mag. publ.

młodzieżowej
14.30 Azymut — wojsk, mag

publ.
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Antologia dramatu pow­

szechnego: William Szekspir —

„Romeo i Julia”
17.00 Interart ’85 — reportaż
17.30 Losowanie Dużego Lotka
17.40 Studio sport — Turniej 4

skoczni

18.30 „Tempo ’84” — program
srozr. prod. NRD

19.00 Dobranoc: „Dziwny świat
kota Filemona”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt —

Ptasie hobby
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Hibernatus” — franc. ko­

media film
21.20 Czas — mag. pubL
22.10 DT — Wiadomości
22.15 Studio sport
23.10 „Coś innie omija” — recital

Leszka Długosza
23.35 Kino nocne: „Pieśń kata” (1)

amer film fab.

Sobota II

. 1 4.00 NURT — aktualne proble­
my oświaty

14.30 NURT — Studium geografii
15.00—0 .25 Sobota w „dwójce”
15.00 Powitanie
15.10 Temat na dziś: Gorąca li­

nia — sprawa do załatwienia
16.00 Wideoteka
16.40 Temat na dziś: Gorąca linia

— sprawa do załatwiienJia
17.30 „Włoska ziemia” — „Sia­

dami Inków” — ang. seridl dok.
17.55 Idę vabank — rep. film.
18.30 Kronika (Kr.)

• 19.00 Halo komputer
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Klasyka i współczesność —

X Ogólnopolski Festiwal Drama­
turgii Rosyjskiej i Radzieckiej

20.35 Filharmonia „Dwójki”: Kon­
cert fortepianowy Chopina

21.20 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

21.30 Brawo: „Nie zdążymy zjeść
szarlotki” — piosenki Wandy Ma­
jer

22.15 Opowieść o miłości: „Ko­
chankowie swoich czasów” — film,
obycz. prod. ang.

23.10 Wieczorne wiadomości
23.15 Jazz w „Akwarium”

Niedziela I

7.20 Program dnia
7.25 Wszechnica rodziny wiejskiej

— W naszej rodzinie
7.55 Wszechnica rodziny wiejskiej
8.20 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film z serii: „Jack Hol-
bom”

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Afryka” (ost.) — serial

prod. ang.
11.35 Spotkanie z pisarzem —

Julian Kawalec
12.05 Poranek symfoniczny

WOSPRiT w Katowicach, dyryguje
Antoni Wit

13.00 Klub sześciu kontynentów
13.45 Rewizyta — reportaż muzy­

czny
14.40 Kraj za miastem — Leśne

granie
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Teatr Młodego Widza: „Raz

swawolny Tadeuszek” — wid. muz.

oparte na bajkach St. Jachowicza
16.05 Studio 1
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: „O czym szu­

mią wierzby”

(od 3 do 9 stycznia 1986 r.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Pan na Żuławach” —

„Szelki przewodniczącego” — serial
TP’

20.50 Pegaz
21.30 Sportowa niedziela

22.05 Kulisy wielkiej polityki —

program Z. Broniarka

22.35 Roberto Blanco i jego go­
ście (1) — progr. rozr. prod. RFN

23.25 DT — Wiadomości

Niedziela II

10.10 Film dla niesłyszącyeh:
„Pan na Żuławach” — „Szelki
przew odnicząceg o”

11.00 Świeradów Zdrój *85 —

wojsk, program publ.
11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55—22 .55 Niedziela w „dwójce”
11.55 Powitanie
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 DT — Wiadomości
12.20 Jutro poniedziałek — mag.

spraw codziennych
12.50 Kino familijne: „Serce” —

ost. ode. ser. prod. włoskiej
13.50 Kalejdoskop filmowy „Klno-

Oko”
15.00 Ivo Pogorelić — po kilku

latach... — program telewizji ang.
16.05 „Nowa droga do Indii” —

franc. film przyg.
17.00 Brunona Miecugowa duchy

polskie — „Duch familijny”
17.15 Okolice literatury: Fryde­

ryk Schiller
17.50 Zwierzęta świata

18.20 Słynne dzieła, słynni wyko-
na'.vcy — Mistrzowskie interpreta­
cje muzyki baroku — Orkiestra
Kameralna im. Gaspara da Salo

19.00 „Nie rzucim ziemi skąd
nasz ród” — etiuda film.

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
nieśłyszących)

20.00 Studio sport
21.00 Sensacje XX wieku

21.25 Wielkie filmy małego ekra­
nu: „Ja, Klaudiusz” — „Chwała,
ale-komu?” — ang. serial film.

22.15 W zimowy wieczór — pro­
gram poetycki

22.45 Wieczorne wiadomości

22.50 „Szpetni czterdziestoletni”

Poniedziałek I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Wskazówki metody­

czne

15.55 NURT — Człowiek i świat

współczesny
16.25 Program dnia, DT — Wiado­

mości
16.30 Dla młodych widzów: Ency­

klopedia TDC — Ziemia — starsza

pani...?
16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec

17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Wspaniała trójka na Dzikim

Zachodzie” (1) — „Łut szczęścia” —

rumuński serial film.
18.20 Studio sport — Turniej 4

skoczni
19.00 Dobranoc: „Powrót niesfornej

papugi”
19.10 Laboratorium
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Jacek Jan­

czarski: „Szkoda słońca”
31.05 DT — Komentarze
21.30 Magazyn literacki Pegaza
22.00 Studio sport — finał Turnie­

ju Wyzwolenia Warszawy
22.20 DT — Wiadomości
22.25 Język niemiecki

Poniedziałek U

16.25 Program dnia
16.30 Język niemiecki — lekcja 1
17.00 Sceny domowe — porady

wychowawcze dla rodziców
17.30 Mapa folkloru — Przeworsk
18.00 Poza Ziemią — Dni Fanta­

styki
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Szkice historyczne
20.15 Panorama kina radzieckiego:

„Czerwone diablęta”
21.30 Wieczór kubański w TP

22.30 Studio sport — Puchar świa­
ta w narciarstwie alpejskim

23.00 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Geografia, kl. 7 — Krainy
geograficzne Ameryki Południowej

9.00 Plastyka, kl. 2 — Baśń
9.30—12 .00
Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany: „Okrop­

ności wojny” (1)
11.05 Bądź piękną
11.15 Europejskie parki narodowe
12.00 Język polski, kl. 3 lic. —

Skamandryci i Awangarda
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Matematyka
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Plastyka, kl. 2 — Baśń
16.25 Program dnia, DT — Wiado­

mości
16.30 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.55 Dla dzieci: Cojak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny informator wy-

'

dafwniezy
18.15 Święto lalek — rep. film.
18.35 Remus paina Majkowskiego
19.00 Dobranoc: „Sąsiadzi”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Zebranie otwarte—pr. publ.
20.30 „Okropności wojny” (1) —

ser. prod. hisap.
21.30 DT — Komentarze

21.55Zielony eksport — tak, ale...
22.40 „Chopin i George Sand” (1)

„Poznanie” — widowisko muz. -poe-
tyokie

23.15 DT — Wiadomości
23.20 Język angielski

Wtorek II

16.25 Program dnia
16.30 Język angielski
17.00 Jak być kochanym
17.30 Prosto z morza

18.00 Zwierzęta wokół nas

18.20 Przeboje ,.Dwójki”
18.30 Kromka (Kr.)
19.00 Mądrej głowie —kabaret ję­

zykowy W. Manna i K. Materny
19.30 Dziennik telewizyjny,
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Magazyn motoryzacyjny
20.45 Dopisać losy
21.15 Utwory romantyczne gira Te­

resa Rutkowska
21.40 „Postrzyżyny” — film fab.

pred. czech.
23.25 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Historia, kl. 8 — W obliczu

wojny
9.00 Krajobrazy Polski, kl. 4 — Na

Mazowszu
9.30—12 .00
Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Film dla 2 zmiany: „Kocha­
na ciocia Melania” — film prod.
RFN

12.00 Nauka o człowieku, kl.. 7 —

Przemiana materii
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa

14.30 Telewizyjny kum rolniczy
14.50 Krajobrazy Polski, kl. 4 —

Na Mazowszu
15.55 NURT — Pedagogika opie­

kuńcza
16.25 Program druta, DT — Wiado­

mości
16.30 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Ex;press Lotka 1

Małego Lotka
17.50 „Wicher stepowy” (1) —

film prod. radź.
19.00 Dobranoc: „Wyprawa profe­

sora Baltazara Gąbki”
19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Kochana! ciocia Melania” —

film fab. prod. RFN
22.05 DT — Komentarze

22.30 Język rosyjski ,.
-

23.15 DT — Wiadomości •

Środa II

16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski
17.00 Poradnik Kliniki zdrowego

człowieka

17.20 Przeboje „Dwójki”
17.30 Salon muz.

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 W światłach estrady —

„Twiggy” (2)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Co pana do nas sprowadza
20.15 Dookoła świata
21.00 Pieśni Ryszarda Straussa w

Teatrze Wielkim w Warszawie
21.50 Żyć w swoim czasie
22.05 Ekonomia na co dzień

22.35 W obronie własnej
23.05 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.10 Fizyka, kl. .7 — Perpetuum
mobile

9.00 Praca — technika, kl. 1 —

Mój mały samochodzik
9.30—12 .00
Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wi‘adOimOiśęi
10.10 Film dla 2 zmiany: „Ośmior­

nica” (1)
11.15 Szkoła dla rodziców
11.30 Apteczka domowa
11.40 Historia najbliższa
12.50 Język polski, kl. 5—6 — E.

Orzeszkowa — „A, J3, C...”

13.30 TTR — Mechanizacja rolnię-
twa

14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Praca — technika, kl. 1 —

Mój mały samochodzik
16.25 Program dnia, DT — Wiado­

mości
16.30 Dla młodych widzów.: O

mnie, o tobie, o nas — mag. szkolny
16.55 Był sobie, człóiwlek — „Czasy

Izudwika XIV”
17.20 DT — Wiadomości

17.30 Mieszkać — wszechnica bu­
dowlana

17.50 Człowiek dla człowieka

18.05 Patrol — wojsk, mag. pubL
18.30 Sonda
19.00 Dobranoc: „Piotruś i Lucyn-

ka w Krainie Dmuchawców”

19.10 Dom .rodzinny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Ośmiornicą’! (1) — film

prod. włos.
21.20 DT — Komentarze

21.45 Klub międzynarodowy
22.45 DT — Wiadomości .

22.50 Język francuski

Czwartek II

16.25 Program dnia
16.30 Język francuski
17.00 Spróbuj sam

17.25 „Sytuacja konfliktowa” —

film prod. radź.
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Jarmark
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia
20.15 „Prometeusz” — impresja

baletowa prod. RFN
20.40 Gwiazdy wielkiego sportu
21.20 Wielka gra
22.10 Religie i kościoły w Polsce —

Ludzka droga )
23.10 Wieczorne wiadomości !
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NAUKA PRACA

TANCE towarzyskie — w karnawale!

Szybko nauczysz się tańczyć na kur­
sach przyspieszonych, organizowa­
nych przez KUSP ..Gromada”. Wpdr-
sy, ul. Jana 13 w podwórcu, tel. 22-

-66-85; os. Handlowe 7, tel. 44-09-72, w

godz. 9—16.

CZELADNIKA oraz pomocnika pie­
karskiego przyjmie piekarnia — Gór-
nisiewicz, Kraków, Garbarska 12. Za­
miejscowym zapewnia się zakwatero­
wanie.

JĘZYK polski — korepetycje i przy­
gotowanie do egzaminów — Biedrzy­
cki, tel. 34-51-54. g-97750

KUPNO

GALERIA „Inny Świat” kupi -specjal­
na skrzynię na grafiki. Zgłoszenia:
Floriańska 37. g-98165

Nowo otwarty
ZAKŁAD

BLACHARSTWA
POJAZDOWEGO

poleca swoje usługi
Artur Baś

Dojazdów 145
k. Kocmyrzowa

ATRAKCYJNY, murowany lokal han­
dlowy, ścisłe centrum Katowic, po­
wierzchnia 60 m2 — sprzedam lub za­
mienię na podobny lokal własnościo­
wy lub mieszkanie, domek w Krako­
wie. Oferty 97223 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY pokój z kuch­
nią 1 pokój komfortowy — pilnie za­
mienię na 2 lub 3 pokoje superkom­
fortowe lub do remontu na korzyst­
nych warunkach. Kraków, tel. 34-30-47.

Uwaga
FOTOAMATORZY!

MATRYMONIALNE RENAULT 4 — sprzedam. Tel. 22-41-03.
g-98096

POKÓJ superkomfortowy, centrum —

wynajmę Panu samotnemu, kultural­
nemu, bez nałogów — Oferty 98419
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

STUDIO FOTOGRAFICZNE AFP

00-545 Warszawa, ul. Marszałkowska 72

KAWALER, uczciwy, lat 37, wykształ­
cenie zawodowe, pozna odpowied­
nią Panią, posiadającą mieszkania.
Cel matrymonialny. Oferty 98173
„Prasał” Kraków, Wiślna 2

SPRZEDAŻ

SZAFY wnękowe 60 i 90 — sprzedam.
Tel. 33 -49-63.

g-97935 /przedruk

CHARTY afgańskie szczeniaki po
championie — sprzedam. — Lelewela
12/8. g-97726

STUDENT — poszukuje garsoniery lub
samodzielnego mieszkania. — Oferty
97620 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIEUZBROJONĄ karoserię Fiata 125p
— trzyletnią — sprzedam. Oferty 98025
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BALE z udziałem Klientów zagrani­
cznych. — „Westa”, Szczecin, skryt­
ka 672. A-241

Z głębokimi żaftem z-aiwiiiadiaimiiamy, że dnia 30 grudnia 1085 r. zmaerła
po długiej i diężkięij chorobie, w wiidku 79 lat nasza naijuikochańsza

Maitka i Babcia

ś. tp.
ELŻBIETA POGUDZ

Pogrzeb odbędzie się’ w sobotę 4 stycznia 1986 r. o godz. 13 na

cmentarzu w Kriaikowie-Baitowicaich.

Pogrążeni w głębokim smutku

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI 1 RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 grudnia 1985 r. prze­
żywszy 52 lata zmairła po długiej i ciężkiej cholnabie, opatazom św.

safcnam-enibama

4. tP-
ROMANA MARZEC

z domu SOBOL
najukochańsza Żenią, Matka, Córka, Balbcia i Siostra.

NiaJbożaństwo żałobnie odprawione zostanie w sobotę 4 stycznia
1986 r. o godz. 12.30 w kaplicy na cmentairizu w Kriakawie-Batowń-
oach, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecz­
nego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu

MAŻ, CÓRKA, SYNOWIE, RODZICE, SYNOWA
ŻIĘC, WNUKI, RODZEŃSTWO i RODZINA

W poniedziałek 6 stycznia 1986 r. o godz. 8 w pierwszą rocznicę
śmierci ukochanej Żony i Matki wieloletniej pnzewodmiezącej Sek­
cji Modniairek przy Cechu Rzemiosł Odzieżowych i Włókienniczych

w Krakowie

śp. IRENY CHOLEWKOWEJ
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy w

kościele SS Sercanek przy ul. Garncarskiej 26

MĄŻ, DZIECI I RODZINA

—. .. ... ...

BŁAM karakułowy brązowy oraz ko­
zicy — sprzedam. Tel. 21 -21-32, od 16.

JAMNIKI krótkowłose, z rodowodem
— sprzedam. Kraków, uL Lublańska
16/84. ’’

g-97877

MASZYNĘ wypiekającą kubki („Ame­
rykany”, 50 gniazd) — sprzedam. —

Potok, Dąbrowa Górnicza, Czerwo­
nych Sztandarów 92B/116.

LOKALE

DWUPOKOJOWE 1 jednopokojowe —

superkomfortowe Krowodrza, telefon
— zamienię na trzy-, czteropokojowe.
Oferty 97555 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OBCOKRAJOWIEC — poszukuje pil­
nie mieszkania superkomfortowego z

telefonem. Oferty 98236 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele kupno —

sprzedaż mgr Wałkowlńska, Kraków,
ul. Pstrowskiego 30, tel. 66-81-87, po­
niedziałki, środy, piątki 11—17 .

USŁUGI

wykonuje
— wywoływanie filmów ORWO, AGFA. KODAK
— odbitki barwne, format 9X13 na. papierze: Agfa a 90 zł,

Foton a 45 zł
— odbitki ze slajdów na papierze odwracalnym a 300 zł

Termin wykonania usług 1 tydzień.
Zamówienia również przyjmujemy i wysyłamy pocztą.

Zapraszamy Klientów, od 10 do 18. K-9587

BEZPYŁOWE cyklinowanie 1 lakiero­
wanie parkietów — Zwarycz — tel.
44-55 -54.

________________________ g-96928
TAPETOWANIE mieszkań — Jeż, tel.
33-79-14.

______________________ g-97226
SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych Z. Zajączkowski, Kraków,
al. Planu 6-letniego 112, wykonuje
konserwacje fabrycznie nowych sa­
mochodów w krótkich terminach bez

względu ną warunki atmosferyczne.
Czynny w godz. 8—16, w soboty 8—15.

KOMUNIKATY

KOZHL unieważniia zagubione pieczątki o treści:
1. Krakowski Okręgowy Związek Hokeja ma Lodzie 31-043 Kraków

ul. Stolarska 7 tel. 21-29-23.
2. Sekretarz mgr Henryk Drewicz.
_. Prezes KOZHL inż. Czesław Szymeozfko.
4. Krakowski Okręgów Związek Hokeja na Lodzie Kraków (pieczęć

okrągłai). K-10503

3.

PPIA „ESTRADA KRAKOWSKA”

KUPI
itroje i przedmioty z początku stulecia

lub okresu międzywojennego
— suknie błękitne i fioletowe '

— suknię ze złotej łamy łub nabijaną cekinami lub Inne su­
knie

— garnitury męskie czarne
— żakiet męski .

— rękawiczki
— wachlarze
— szale
— koronki itp.
Ponadto Estrada kupi łóżko żelazne z tego okresu.

Aukcja odbędzie się dnia 6.61.1986 r. w godzinach od 12—16,
w sali prób Estrady przy ul. Szpitalnej 40 (I piętro).

Informacje: tel. 22-20-83, w godz. 10—12.
K-dO52«

—.
-

. .......

— ..I, U . ... '^^3

PRZEDSIĘBIORSTWO ‘

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„CHEMOBUDOWA” KRAKÓW

ZATRUDNI natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach

kierowników budów z uprawnieniami
majstrów z praktyką w budownictwie

♦ księgowe
specjalistę do zaopatrzenia

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wynagrodzenie,
■bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym, wczasy w

ośrodkach nad morzem i w górach.
Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu „Karty Bu­

dowlanych”.
Zgłoszenia

zacji Kadr i
18, pokój nr

przyjmuje oraz informacji udziela Biuro Organi-
Szkolenia Zawodowego Kraków, ul. Stachowicza

301, III p., tel. 22-21 -60, 22-80-66, wewn. 59, 60.
K-10339
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• W związku z rozpoczyna­
jącym się karnawałem fryzje­
rom na terenie miasta Krako­
wa, na podstawie rozporządze­
nia Rady Miasta Krakowa z

roku 1896, zezwala się na pro­
wadzenie pracy w zakładach
fryzjerskich od wczesnych go­
dzin porannych aż do północy,
we dnie powszednie, w nie­
dziele i w święta.

„Głos Narodu”
• Komisja Inwestycyjna

Rady Miasta Krakowa odbyła
dzisiaj, pod przewodnictwem
prezydenta miasta dr. Juliusza
Leo, posiedzenie, na którym
rozpatrzono kolejność realizo­
wania pozycji budżetu inwe-
stycyjnego na rok bieżący.
Następnie obradowano nad
niezmiernie ważna dla miasta
sprawą rozszerzenia rzeźni na

Grzegórzkach i zbudowania
tam, tak potrzebnej w intere­
sie konsumpcji i rzeźnikow
chłodni na mięso. Ostateczne
decyzje w tej sprawie powzię­
te zostaną na następnym po­
siedzeniu Komisji Inwestycyj­
nej.

ECHO

Z serii: nasze noworoczne sukcesy.
Fot. JADWIGA RUBIS

„Głos Narodu”
• Dzisiaj, we wczesnych

godzinach popołudniowych,
pan prezydent miasta, dr Ju­
liusz Leo, wraz z członkami
Rady Miasta ponownie do­
kładnie obejrzał przerobiony
budynek teatralny, zwany sta­
rym teatrem, przy placu
Szczepańskim. Wewnętrzne u-

rządzenie gmachu uzależnione
jest od dotacji z budżetu Ra­
dy Miasta, stąd takie zainte­
resowanie ojca miasta, rad­
nych tym budynkiem. Wydaje
się, że ze względu na szczu­
płość rezerw pieniężnych w

kasie magistrackiej, jak wszy­
stko w Krakowie, tak i stary
teatr wyposażony zostanie
przez miasto bardzo oszczęd­
nie, a więc skromniutko.

Głos Narodu”

Minęły już święta — sądzić
należało, że zakończyła się rów­
nież związana z nimi gorączka
zakupów. A jednak wczoraj, w

pierwszy handlowy dzień 1986
roku, w sklepach panował duży
ruch; większy niż w normalne,
■powszednie dni.

Oblężenie przeżywał Dom Han­
dlowy „Jubilat”. Najdłuższe ko­
lejki ustawiały się przed stois­
kiem obuwniczym, gdzie trwała
sprzedaż damskich kozaków z re­
nomowanego „Chełmka”. Atrak­
cyjne, eleganckie, ale przecież nie
takie znów tanie buty (w cenie
5.500—6.000 zł) „szły jak woda”.

Ścisk panował również w miej­
scu, gdzie sprzedawano niedrogie
(2.600 zł) dżinsy oraz na stoisku
z kocami i narzutami.

Na brak klientów nie mogła
narzekać także nowohucka „Wan­
da”. Tutaj „przebojem” dnia był
wczoraj... papier toaletowy. Ko­
lejka do stoiska papierniczego
wiła się przez całą długość dużej
sali i w czasie naszej wizyty li­
czyła prawie 400 osób... Spore
„ogonki” ustawiały się także po
damskie podomki (1300 zł) oraz

niedrogie a ładne swetry.

Jak się dowiadujemy, nie było
wczoraj większych kłopotów z

zaopatrzeniem w podstawowe ar­
tykuły spożywcze, takie jak mle­
ko, śmietana, chleb.

Spory zawód czekał natomiast
klientów, którzy chcieli zrealizo­
wać wczoraj swe kartki żywno­
ściowe — jak wykazał nasz krótki

rekonesans, sklepy mięsne świe­
ciły na ogół pustkami.

Kilka faiktów. Sklep mięsny na

os. Stalowym 5 o godz. 11: na

hakach wisi tylko słonina, na la­
dach wyłożono niewielkie ilości
mięsa rosołowego i schabu. Sklep
mięsny na os. Hutniczym: słoni­
na, kaczki, gęsi. Podobnie w skle­
pie przy ul. Floriańskiej — tylko
smalec i baranina... Wędlinę wi­
dzimy dopiero w sklepie obok
DH „Wanda”, ale za to nie ma

tutaj, prócz baraniny, żadnego
mięsa.

Cóż, wypada mieć tylko na­
dzieję, że braki te są chwilowe...

(suł)

imo że święta przypadały w

tym roku w środku tygo-(
dnia załogi krakowskich’’

zakładów pracy nie miały dłuż­
szych przerw w pracy.

W Zakładach Przemysłu Cu­
kierniczego „Wawel” zaplanowa­
ną przez firmę ilość słodkich wy­
robów wykonano już 27 grudnia.
Załoga dostarczyła dodatkowo na

rynek ponad 100 ton wyrobów.
(Plan całoroczny wynosił 24 tys.
ton). Jak dowiedzieliśmy się od
dyrektora Henryka Ichasa, praca
w zakładach trwała we wszystkie
dni robocze, również te mlędzy-
świąteczne, w tym Wigilię i syl­
westra. k

Krakowskie Zakłady Przemysłu
Gumowego „Stomil” wyproduko­
wały i sprzedały o 14 proc, wię­
cej towarów niż w 1984 roku. Za­
łoga także pracowała w dniach
międzyświątecznych i w sylwe­
stra. Po 3 latach przerwy podję­
to w „Stomilu” produkcję czep­
ków do pływania. W ubiegłym
roku wykonano ich 30 tys., na

rok bieżący przewiduje się 100
tys. Większa ich część trafi do
zagranicznych odbiorców. Pełną
parą pracuje już „stomilowski”
zakład w Dobczycach dostarcza-

Dyżur
zakładu usługowego

W sobotę 4 stycznia 1986
Ekspresowy Zakład Naprawy

r„

Od kilkunastu dni nae działa­
ją światła sygnalizacyjne na

skrzyżowaniu ulic Czarnowiej­
skiej, Nawojki i alei Kijowskiej.
Ruch tam spory i o wypadek
nietrudno.

Tu pod dachem przynajmniej nie

wieje wiatr...

Fot. St. MAKAREWICZ

Samo życie

Karta grzybiarza
Siedząc u fryzjera, który pró­

bował coś zrobić z resztką mo­
ich włosów, usłyszałem z radia,
że w którymś z krajów — do­
kładnie nawet nie wiem w któ­
rym, bo tego nie dosłyszałem,
wprowadzono kartę grzybiarza.
Z początku pomyślałem, czy to

aby nie pierwszy kwiecień, ale
szybko przyszedłem do siebie.

Poruszyła mnie ta wiadomość,
bo grzyby zbierać lubię, a i za

grzybiarza uważam się dobrego.
Zawszę uzbieram grzybów nie
tylko na Wigilię, gdy wyjeżdżam
na urlop. Ta błaha informacja
przytruła mi całą wizytę u

zjera. jakbym zjadł porcję
chomorów sromotnikowych,
pomyślałem sobie, że może
dyś—coniedajBoże—
nas to dotrzeć. A wtedy
Smutek Idziesz w góry, spoty­
kasz prawdziwka, ale zapomnia­
łeś karty grzybiarza, albo masz
nie opłacone składki i co? Trze­
ba spokojnie odejść. Znam ta­
kich, którzy by się nie powstrzy­
mali—jazresztąteż—izbra­
ku innych możliwości zjedliby
na pniu. czyli na surowo takie­
go grzyba. A po wyjściu służba
leśna bada delikwenta i prze­
świetlenie żołądka wykazuje
wszystko. Nawet zjedzenie kilku
borówek, lub jak kto woli, czar­
nych jagód, żeby zaczernić obraz
nic tu nie pomoże.

Poza tym martwię się jeszcze
że pojawią się zagraniczne grupy
turystyczne i one, ponieważ pła­
cić będą w twardej walucie, bę­
dą miały pierwszeństwo w zbie­
raniu prawdziwków, podgrzyb­
ków, rydzów, kozaków, maślaków

i kurek. Na krajową kartę grzy­
biarza będzie można zbierać o-

pieńki, gołąbki i muchomory, a

także inne podejrzane osobniki.
Boję się teraz iść do fryzjera,

żeby przypadkiem nie usłyszeć,
iż w jakimś tam kraju, wpro­
wadzono właśnie kartę poziom-
karza, maliniarza — nie mylić
z meliniarzem — borówkarza,
czy orzesznika laskowika.

ADAM ZIEMIANIN

Obuwia — ul. św. Marka 19, tel.
22-50-41 czynny będzie w godz.
od9do15.

jąc artykuły sanitarno-medyczne
tj. gruszki gumowe, odciągacze
pokarmu, korki do butelek z

krwią.
Ponad 95 min zł ponad plan

to osiągnięcie Kombinatu Opako­
wań Blaszanych „Opakomet”.
Największy wkład wniósł zakład
w Brzesku wyposażony w ub. ro­
ku w szwajcarski agregat do
zgrzewania puszek. Załoga kra­
kowskiego zakładu pracowała w

dniach między świętami,
miast miała wolną Wigilię
westra.

W Krakowskiej Fabryce
ratów Pomiarowych „Mera-KFAP1
usłyszałem: „Jesteśmy po to, aby
pracować”. Dobra całoroczna pra­
ca załogi pozwoliła na przekrocze­
nie ustalonego planu o 11 proc.
Wcześniej odpracowano Wigilię
i sylwestra, natomiast w dniach
międzyświątecznych pracowano.

Krakowskie Fabryki Mebli
także przekroczyły o 8 proc, pla­
ny roczne. Najbardziej cieszy
przyrost eksportu o 14 proc, w

stosunku do ubiegłego roku. Do
RFN i Szwecji eksportowane są
pojedyncze meble i zestawy
„Ivar” i „Rektor”. Są to meble z

okładziną z jasnej sosny. Ostatnio
podpisano 2-letnią umowę na

eksport mebli do krajów kapita­
listycznych, Największą troską
firmy jest poprawa jakości mebli
tapicerowanych, które zdecydo­
wanie ustępują nie tylko tym ro­
bionym na Zachodzie, ale także
w krajach socjalistycznych. Zało­
ga pracowała z wyjątkiem Wigilii
we wszystkie robocze dni.

Mimo znacznych kłopotów w

pierwszym półroczu odrobiono
także zaległości w Fabryce Kos­
metyków „Follena-Miraculum”.

nato-
1 syl-

Apa-(»>

W stosunku do 1984 roku nastą­
pił przyrost produkcji w wyso­
kości 4 proc., choć do zaplanowa­
nej wielkości brakuje niestety 3
proc. Z powodu braku składników
nie w pełni zrealizowany zosta­
nie eksport. W tej fabryce zało­
ga pracowała z wyjątkiem Wigilii
we wszystkie robocze dni

Pomyślny rok był także dla
„Vistuli”. Zadania, jakie postawi­
ła przed załogą Rada Pracowni­
cza zostały wykonane, osiągnięto
niewielki przyrost produkcji w

stosunku do roku poprzedniego.
Pomyślnie rozwija się produkcja
uboczna. Wyprodukowano m. in.
90 tys. sztuk pościeli, sporo ubio­
rów dziecięcych z resztek oraz 7
tys. ubrań dwuczęściowych, klu­
bowych. Załoga pracowała w wol­
ne soboty i wszystkie dni mię-
dzyświąteczne.

Więcej także było artykułów ze

Skawińskich Zakładów Koncen­
tratów Spożywczych, wzrósł eks­
port. W 1984 roku wysłano za

granicę 1467 ton, natomiast w ro­
ku ub. .3691 ton wyrobów. Szla­
gierem eksportowym nadal pozo­
stałe kawa „Inka”. Wprowadzony
dodatek motywacyjny do plac
spowodował spadek absencji cho­
robowej w tym zakładzie, (ms)

Wolne soboty
Ministerstwo Pracy, Plac i Spraw

Socjalnych informuje, że w stycz­
niu br. dodatkowe dni wolne od
pracy przypadają w terminach: 11,
18 i 25. Rozporządzenie w sprawie
terminów dodatkowych dni wol­
nych od pracy w pozostałych mie­
siącach 1986 r. zostanie ogłoszone w

najbliższym „Monitorze Polskim”.
(PAP)

fry-
mu-

bo
kie-
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Interweniowaliśmy i...
odpowiadając na krytyczną no­

tatkę, wiceprezes ds. produkcyjno-
-handlowych GTSS „Społem” mgr
Włodzimierz Wójcicki informuje, że
skrócenie działalności restauracji
„Warszawianka” do godz. 21 było
chwilowe, spowodowane częściowym
remontem lokalu. Obecnie przy­
wrócone zostały godziny działalno­
ści do 23. (ja)

Zgodnie z poleceniem Główne­
go Inspektora Sanitarnego, kra­
kowski Sanepid opracował po
raz pierwszy, specjalne mapy in­
formujące szczegółowo o stanie
sanitarnym w poszczególnych
gminach województwa. Tereno­
wi inspektorzy sanitarni zostali
zaopatrzeni w odpowiednią ska­
le ocen, gdzie za pomocą punk­
tów określali stan sanitarny pod­
ległych im terenów. Pozwoliło
to na porównanie wyników z po_
szczególnych miejscowości i uła­
twiło nanoszenie danych na mapy.

Pod uwagę brano przede wszy­
stkim higienę komunalną, ży­
wienia. żywności i przedmiotów
użytku, pracy oraz higienę w

szkołach i ośrodkach wychowaw­
czych. Patrząc na 5 rozwieszo­
nych w budynku Sanepidu map

Pomoc dla Meksyku
Nadal wpływają przekazy pienię­

żne na pomoc dla Meksyku. 22 tys.
320 zł zebrała i przekazała młodzież
zrzeszona w Kole PCK Szkoły Pod­
stawowej nr 16.

Również aktorzy Teatru „KTO”
wystawili spektakl — przy współ­
udziale Uczelnianego Centrum Kul­
tury ZSP Akademii Wychowania
Fizycznego w Krakowie — z które­
go całość dochodów (11 tys. 100 zł)
przeznaczyli dla ofiar trzęsienia
ziemi. (tes)

od razu można, zauważyć, że re­
kord niechlujstwa pobiły w tym
roku gminy Liszki i Zielonki, o-

trzymując ocenę niedostateczną
we wszystkich kategoriach z wy­
jątkiem higieny pracy, a to tyl­
ko dlatego, że nie ma tu dużych
zakładów
względu
żywności
do gmin . .

_

Raciechowice. Wiśniowa, Drwi­
nia, Tokarnia,- Sułkowice, Sie­
praw. Wielka Wieś i Alwernia,
a biorąc pod uwagę higienę
szkół i ośrodków wychowawczych
grupę dwójowiczów powiększyła
gmina Czernichów.

Ocen bardzo dobrych nie by­
ło. Kraków wypadł średnio, a

badając higienę pracy w zakła­
dach produkcyjnych (hałas, to­
ksyczność substancji, bezpieczeń­
stwo pracy) niestety, niedostate­
cznie. Tak oceniono przede wszy­
stkim zakłady przemysłowe Pod­
górza i Hutę im. Lenina, (kk)

przemysłowych... Ze
na higienę żywienia,
i orzedmiotów użytku,
tych dołączyły jeszcze:

Wiśniowa,
Tokarnia,- Sułkowice,

• Spokojnie upłynął wczorajszy
dzień na drogach województwa i
ulicach Krakowa. Doszło do 5 nie­
groźnych wypadków, w których o-

brażenia odniosło 5 osób. Zatrzyma­
no 1 pijanego kierowcę.

Mli

Fruwające piękności
w turniejowych szrankach

4i5 stycznia w sali Garbarni
przy ul. Sokolskiej 17 będzie
mieć miejsce trzydziesta pierw­
sza wystawa gołębi rasowych,
gromadząca wystawców z nasze­
go miasta i województwa.

— Będzie to prawdziwy tur­
niej fruwających piękności —

mówi przewodniczący Koła Ho­
dowców Gołębi w Krakowie TA­
DEUSZ JAMRÓZ — jako że pro­
wadzone będą konkursy indywi­
dualne i tzw. kolekcji (na kolekcję

I to w Klubie Studenckim

iwesier n<
Szampańska zabawa bez szam­

pana? Wydaje się to prawie nie­
możliwe — ą jednak... Na jednym
z największych krakowskich bali
sylwestrowych, który odbył się w

SCK ,.Rotunda” (bawiło się tam

prawie 500 par) nie strzelił o pół­
nocy ani jeden szampan! I co naj­
ważniejsze po skończonej im­
prezie nie znaleziono na sali ani
jednej butelki po alkoholu, co

■

świadczy, że studenci dostosowa­
li się do wymogów organizatorów.

Wydawało się, że przepisy za­
kazujące podawania alkoholu w

studenckich klubach zniechęcą do
sylwestrowego szaleństwa pozba­
wionego grama wina czy szampa­
na. Przykład „Rotundy", gdzie ba­
wiono się świetnie do białego ra­
na, dobrze świadczy o sporej rze­
szy naszych studentów... (suł)

Składa się grupa czterech pta­
ków) w 27 różnych rasach, pol­
skich i zagranicznych. Zgłoszono
do udziału w konkursach 680
gołębi z hodowli 1985 r. Przy
ocenie wystawianych gołębi bie-
rze się pod uwagę subtelność
ich linii, piękność, gatunek upie.
rżenia.

Jednym z atrakcyjniejszych
konkursów będzie rywalizacja w

kategorii srebrniaków polskich.
Tu walka trwa o puchar ufun­
dowany jeszcze w 1938 r. dla
hodowcy, który trzy lata z rzę­
du wygra współzawodnictwo w

konkursie kolekcji. Jak do tej
pory nikomu jeszcze nie udało
sie dokonać takiej sztuki. W tym
roku przed wielką szansą staje
znany hodowca krakowski —

Włodzimierz Kopczyński. Jego
srebnniaki wygrały konkursy w

dwóch ostatnich latach. W tym
roku p. Kopczyński także wy­
stawia swoją kolekcję tych go­
łębi i jeżeli zdobędzie palmę
pierwszeństwa, cenny puchar
stanie się jego własnością.

Organizatorzy wystawy zapra­
szają krakowian do sali Garbar­
ni w sobotę i w niedzielę w

godz. 9—18. (1)

Czyżby ktoś próbował inaczej? Fot. JACEK BEDNARCZYK

DZIŚ O GODZINIE:

#16—KDK,RynekGł.27s.
142 — Studium Wiedzy Kompu­
terowej „Charakterystyka języka
Basic na tle innych języków pro­
gramowania. Elementy programu
w języku Basic” — mówi mgr
Waldemar Bar.

18 — ul. Sienna 5, PTHP
— „Wpływ zanieczyszczeń środo­
wiska na organizm człowieka” —

dr Józef Urop (Toronto)
19 — NCK, pl. Centralny —

Amatorski Klub Filmowy zapra­
sza na rozmowy dot. tematów:
kompozycja obrazu, ekspozycja,
scenariusz i scenopis. Filmy scien­
ce fiction — realizacja „Błękitne­
go Gromu” — prow. Edward Ma­
rek Norek.

10 — PAX, ul. Garbarska 9
— Wernisaż grafiki i rzeźby
Alicji Żebrowskiej-Bizoń.

W SOBOTĘ:
# 17 — „DOM POLONII”, Ry­

nek Gł. 17 — Wystąpi gościnnie
na zaproszenie Opery Krako­
wskiej — japoński śpiewak MO-
TOMU ITSUKI.

W NIEDZIELĘ:
19 — NCK, pl. Centralny —

Koncert zespołu bluesowego
„AFTER BLUES”. Zespół zdobył
I nagrodę na Festiwalu Blues
Top w Sopocie ’85.

A POZA TYM:
KDK „Pałac pod Baranami”,

Rynek Gł. 27 informuje, że przyj­
muje zgłoszenia zakładów pracy
na organizację imprez noworocz­
nych, tzw. choinek dla dzieci, w

każdą sobotę i niedzielę. Infor­
macje: tel. 22-32-65 oraz 22-18-84
wewn. 32 lub 40.

Nowohuckie Centrum Kultu­
ry, pl. Centralny zaprasza na wy­
stawy: grafika (sitodruki) arty­
stów kubańskich oraz książki pi­
sarzy kubańskich wydane W Wy­
dawnictwie literackim.

Zwiedzamy
stare forty

Wszystkich zainteresowanych
problematyką dawnej Twierdzy
Kraków zapraszamy serdecznie
na fart „Kościuszko” i inne o-

biekty twierdzy w ramach cy­
klu wycieczek, organizowanych
przez „Echo Krakowa", Studen­
ckie Koło Naukowe „Architec-
tura Miilitaris”, działające przy
Politechnice Krakowskiej oraz

Koło PTTK nr 8 Studentów U-

niwersytetu Jagiellońskiego
Cykl ten rozpocznie się odczy­
tem na temat historii Twier­
dzy, który odbędzie się w dniu
6 stycznia 1986 roku o godz
18.30 w sali nr 52 Collegium
Novum Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, ul. Gołębia 24.

Zniżają Się foiis...
Skończyły -żę Święta. Uczniowie

poszli na miesiąc do szkól. Ferie
zimowe we wszystkich typach szkół
trwają w tym roku formalnie od
3 do 15 lutego, a praktycznie za­
czynają się już w piątek 31 stycznia
i trwać będą do poniedziałku 17
lutego.

Jak dowiedzieliśmy się od wice­
kuratora oświaty i wychowania w

Krakowie Zdzisława Turkota z zi­
mowego wypoczynku skorzysta 52
tys. dzieci i młodzieży, poza miejsce
zamieszkania wyjedzie 13,5 tys. do
województw nowosądeckiego i biel­
skiego. 100 dzieci wyjedzie do Lip­
ska.

Do Krakowa przyjedzie około 20
kolonii z całego kraju, (ms)

Gimnastyka dla pań
7 STYCZNI;3. Dieżącego roku

rozpoczną się zajęcia gimnastyki
dla pań połączonej z odnową
biologiczną (sauna). Zapisy i in­
formacje w . biurze

_ Zarządu
DzietaiicoWego: TKKF Podgórze,
Rynek Podgórski 9/Ip.



Piłkarze Wisły rozpoczęli treningi

y Bogate plany przygotowań
1 wzmożona rywalizacja

Tuż przed nowym I- ligowym sezonem

Siatkarze Hutnika przegrali
ze św

BEZ pompy, ale za to od razu

dość intensywnie, rozpoczęli
wczoraj przygotowania do wio­
sennej rundy rozgrywek II ligi
piłkarze Wisły. Na spotkaniu, wy­
znaczonym o godzinie 11 nie zja­
wiło się 6 zawodników: Jerzy
Zajda, Marek Motyka, Jarosław
Giszka, Włodzimierz Siudek, Wła­
dysław Śtarościak i Marek Swier-

Z żyda IZS
W lipcu w Krakowie

40-Iecie LZS-ów

W KRAKOWIE obradowało
plenum Rady Wojewódzkiej LZS,
na którym podano datę i pro­
gram jubileuszowych uroczysto­
ści i igrzysk z okazji 40-lecia
działalności Ludowych Zespołów
Sportowych. Odbędą się. one w

dniach 4—6 lipca 1986 roku w

Krakowie w następujących dy­
scyplinach sportowych: lekko­
atletyka kolarstwo szosowe, łu-
cznictwo, zapasy wolne i klasy­
czne, jeździectwo, tenis stołowy,
podnoszenie ciężarów, piłka siat­
kowa męską i żeńska. Odbędzie
sie również ogólnopolski zlot tu­
rystyczny i występy folklorysty­
cznych zespołów artystycznych.
Przewodnictwo komitetu organi­
zacyjnego objął Ryszard Mar­
czewski.

czewskl. Trener Lucjan Franczak
skomentował ich absencję bar­
dzo trafnie, na pewno nie żarto­
bliwie: „Znają kątomierz. Jeszcze
nie zarobili, a już .muszą płacić!
Potem dodał: „Ch.cę doprowadzić
do sytuacji, aby była walka o

miejsce w zespole, dlatego nie
myślę o stosowaniu wobec kogo­
kolwiek taryfy ulgowej”.

Ostatnio wiślacy pozyskali kil­
ku graczy, o nieznanych raczej
nazwiskach, ale zdaniem szkole­
niowców przydatnych dla druży­
ny. We wczorajszych zajęciach,
prowadzonych w hali treningowej
uczestniczyli: pozyskany z gdań­
skiej Lechii, dysponujący bardzo
dobrymi warunkami fizycznymi
Zenon Małek, wychowanek Oko­
cimskiego Ireneusz Salamon i by­
ły piłkarz Garbarni Ryszard Bier-
nacik.

Jak nam powiedział L. Fran­
czak sfinalizowana została także

sprawa transferu utalentowane­
go skrzydłowego Bolesława

Błaszczyka, który ma za sobą u-

dane pierwszoligowe występy w

barwach gdyńskiego Bałtyku. Na
razie odbywa jeszcze służbę woj­
skową.

Krótko o przygotowaniach. Już
w poniedziałek, 6 bm. wiślacy
wyjadą na kilkudniowy obóz
kondycyjny do Zakopanego. Ż

kolei tuż po Meczu Wyzwolenia
z Cracovią, 19 bm. rozpoczną
zgrupowanie w Rytrze, które po­
trwa do końca miesiąca. Nato­
miast w lutym (terminy do usta­
lenia) korzystając z zaproszenia
Buducnosti Titograd, przebywać
będą w Jugosławii, gdzie roze­
grają 5—6 sparringów.

Oby te wysiłki szkoleniowe i
organizacyjne dały rezultaty, w

postaci■awansu zespołu Wisły do
ekstraklasy, (js)

DOPIERO wczoraj, po kilku­
dniowej przerwie, siatkarze Hu­
tnika, którzy jutro rozpoczną
I-ligową rywalizację, mogli znów
trenować we własnej hali. Przed
nowym rokiem musieli ustąpić
miejsca świętemu Mikołajowi i
dzieciom pracowników Huty im.
Lenina. Sala sportowa na Su­
chych Stawach była bowiem
miejscem zabaw milusińskich. W
tym czasie Andrzej Martyniuk,
Wacław Golec i ich koledzy ko­
rzystali z obiektu Studium Wy­
chowania Fizycznego AGH przy
ul. Piastowskiej.

Stop dla chuliganów w hali Wisły

Turniej wyzwolenia
w doborowej obsadzie

1558 nowydi kart

rowerowych
KOMISJA Turystyki Wiejskiej

w Krakowie zorganizowała akcję
ipn. ..Wieś z kodeksem drogowym
na ty”. W akcji uczestniczyło 13
gmin. Przeprowadzono liczne pre­
lekcje. pogadanki i zajęcia prak­
tyczne z zakresu przepisów ru­
chu drogowego, bezpieczeństwa
i ubezpieczenia w PZU. Prze­
szkolono. a następnie, po złoże­
niu egzaminu, wydano karty ro­
werowe 1558 osobom. Wyróżnio­
nym gminom w akcji wręczono
sprzęt sportowy i turystyczny
(ufundowany przez Oddział Wo­
jewódzki PZU), (a)

Giełda w „Zaścianku5’
PIERWSZĄ w tym roku

giełdę sprzętu narciarskiego
Rada Osiedla Studenckiego u-

rządza w klubie „Zaścianek”
przy ul. Reymonta 75, w so­
botę i w niedzielę 4 i 5 bm.,
w godz. 9—17. W trakcie
trwania giełdy czynny będzie
bezpłatny komis, wyświetla­
ne będą także filmy o tema­
tyce narciarskiej.

W tym samym terminie w

godz 10—15 klub uczelniany
AZS Politechniki Krakowskiej
zaprasza na giełdę sprzętu
sportowego (wejście od ulicy
Szlak).

OSTATNIE, bardzo nieprzyje­
mne wydarzenia, podczas meczu

koszykarzy Wisły z Hutnikiem,
kiedy to kibice swym skandali­
cznym zachowaniem o mało co

nie doprowadzili do przerwania
zawodów sprawiły, że kierowni­
ctwo klubu podjęło szereg środ­
ków zaradczych, mających w

przyszłości zapobiec tego rodzaju
incydentom.

Jak nas poinformował wicepre­
zes klubu nłfk mgr Józef Biel —

władze klubu szczegółowo prze­
analizowały przebieg incydentów
w czasie derbów koszykarzy. U-
stalono. że do hali weszło z górą
2200 osób, co doprowadziło do
ogromnego tłoku i nie pozwoliło
21 porządkowym cywilnym i 17
funkcjonariuszom mundurowym
na zapobieżenie przypadkom rzu­
cania spłonek detonujących na

parkiet, wznoszeniu, przez część
kibiców, niekulturalnych okrzy­
ków. Atmosfera w hali, nieodpo­
wiednie zachowanie się dwóch
grup tzw. kibiców — Hutnika i
Wisły
zwać
cii i
udało
W wyniku interwencji funkcjo­
nariuszy milicyjnych, jeden z

pseudokibieów został zatrzymany
i stanie przed kolegium. Posta­
nowiono też w przyszłości zao­
strzyć kontrolę przy wejściu do
hali, nie wpuszczać rozrabiaczy
mieniących sie kibicami klubu.

sprawdzianem
będzie, rozpo-
dziś doroczny

wyzwolenia

skierować do sektora, w którym
zwykle sie cni zbierają, mundu­
rowych funkcjonariuszy MO, by
strzegli porządku.

Praktycznym
podjętych kroków
czynający się już
turniej o puchar
Krakowa. Na starcie imprezy zo­
baczymy doborowa stawkę ze­
społów: mistrzów Polski — so­
snowieckie Zagłębie, wicemi­
strzów Czechosłowacji — TJ Che-
mosvit ze Svitu oraz parę krą-

" kowskich pierwszoligowców —

Hutnika i Wisłę. Winniśmy więc
być świadkami interesujących
zawodów, oczywiście o ile wszy­
stkie drużyny wystąDia w swych
najsilniejszych składach. A takie
zestawienia wszyscy awizowali. (1)

•

Krakowscy kibice siatkówki z

dużym zainteresowaniem oczeku­
ją na występy hutników w eks­
traklasie. Liczą na to. że włączą
sie do rywalizacji o czołowe miej­
sca. Co orawda z formą nie jest
jeszcze najlepiej, o czyim mogli­
śmy się przekonać podczas pół­
finałowego turnieju Pucharu Pol­
ski, rozegranego tuż przed Świę­
tami Bożego Narodzenia, cała
nadzieja w tym. iż z każdym

. meczem będzie zwyżkować.
Tegoroczny sezon ligowy jest

doiść długi. Składa się z dwóch
części. Najpierw wszystkie ze­
społy stoczą po 18 pojedynków,
potem cztery najlepsze uczestni­
czyć będą w finałowych turnie­
jach, w których zostanie wyło­
niony mistrz Polski. Pozostałe
natomiast utworzą tzw. grupę
spadkowa i również kontynuo­
wać będą walkę o punkty, takim
samym systemem jak w pierw­
szej fazie ligowych zmagań.

Już na początku sezonu czeka­
ją nas spore emocje. Jutro Hut­
nik zmierzy się na własnym boi­
sku z Czarnymi Radom, w nie­
dzielę podejmie Resovię. Wyma­
gający to rywale, mający sporo
atutów.

Czarni, mimo odejścia do ol­
sztyńskiego AZS-u Leszka Grzy­
ba. na pewno sprawią niejedną
niespodziankę. Dysponują wy­
równanym zespołem, w którym
wybijają się: Jacek Skrok i Ja­
cek Rychlicki.

„Motorem napędowym” Reso-
vii iest bardzo mocno zbijający,
lecz jednocześnie niezwykle
wszechstronny reprezentant kra­
ju Zbigniew Zieliński. Jak osła­
bić jego ataki? — to dylemat
trenera Hutnika Wiktora Kobę-

Prawdopodobnie sam po-

Mikołajem
prowadzi drużynę w Inaugura­
cyjnych spotkaniach ekstraklasy,
ponieważ inny szkoleniowiec E-
milian Siracki jest chory.

A oto program gier: sobota
HUTNIK — CZARNI, Beskid An­
drychów — Resovia, Stoczniowiec
Gdańsk — Gwardia Wrocław,
Stal Stocznia Szczecin — Pło­
mień Milowice, niedziela HUT­
NIK — RESOVIA, Beskid —

Czarni, Stoczniowiec — Płomień,
Stał Stocznia — Gwardia, AZS
Olsztyn — Legia Warszawa, (sas)

Ze sportu szkolnego
W PŁYWACKICH zawo­

dach o mistrzostwo V Li­
ceum Ogólnokształcącego im.
A. Witkowskiego na poszcze­
gólnych dystansach zwycię­
stwa odnieśli: dziewczęta — 25
m stylem grzbietowym — An­
na Pawłowska, 25 m stylem
klasycznym i dowolnym —

Zanetta Kmak, sztafeta 4X25
m — lid, chłopcy: 50 m sty­
lem grzbietowym i klasycz­
nym — Krzysztof Garlicki, 50
m stylem dowolnym — Krzy­
sztof Pobożniak, sztafeta 4X50
m—Id.

W zawodach startowało 50
dziewcząt i chłopców.

sprawiły że musiano wę­
do datkowe jednostki mili-

dopiero przy ich pomocy
sie zaprowadzić porządek.

Tegoroczna
zima nie

pieszczą
. rowców.

jeśli
chwyci
lodowi :

rze z zapałem
zabierają się
do treningów.
Na zdjęciu bo­
jerowej) z Ol­
sztyna na Je­
ziorze Krzy­
wym.

Fot. CAF

! roz-
boie-

Ale
tylko
mróz

żegla-

Zdobyłem się więc na coś, co można było od

biedy uznać za uśmiech i zamknąłem oczy po­
wracając w ciemność.

Wciąż znajdowałem się na pograniczu dwóch
na wpół realnych światów. Zdawałem sobie

sprawę, że leżę na łóżku i momentami docierał
do mnie nawet chłód prześcierała i ucisk ban­
daży. Z drugiej jednak strony — całkowicie za­
traciłem poczucie czasu tak. jak półtora miesiąca
temu w podziemnym karcerze. Nie miałem po­
jęcia jak długo tu jestem, nie wiedziałem też

gdzie znajduje się owo „tu” Mrok nadciągał za­
wsze nagle i niespodziewanie wtedy, gdy wyda­
wało mi się, że już. już i ocknę się z tej huśtaw­
ki. Wreszcie przyszła taka chwila.

Zobaczyłem sufit, łóżko, metalowe poręcze,
stolik i biały parawan odcinający dalszy widok.
Ktoś mi kiedyś opowiadał, że parawan rozsta­
wiają tylko wtedy, gdy pacjent jest już jedną
nogą w grobie.

— Cholera... — szepnąłem — to aż tak ze mną
źle...

Usłyszałem szmer z beku.
— Nareszcie! Masz pan zdrowie, człowieku.

Tylko pozazdrościć...
Odwróciłem głowę
Siedział na taborecie i żuł wykałaczkę. Z ra­

mion opadał mu biały kitel, ale ten facet nigdy
w życiu nikogo nie uleczył. Czterodniowy zarost

na policzkach, kapelusz zsunięty niedbale na

lewe ucho — na milę czuć go było gliną.
Zza parawanu wychyliła się pielęgniarka. Nie

ta gruba, którą pamiętałem jak
Miała miłą twarz i była brunetką.

— Dzień dobry — powiedziałem i
znałem własnego głosu.

— Nie wolno panu mówić —

Broszę spróbować zasnąć.
— O nie, tylko nie zasnąć, siostrzyczko — wtrą­

cił się policjant. — Muszę z nim pogadać. On
chce mówić, pogadasz ze mną. prawda?

— Co nowego w Needles? — spytałem i chyba
znowu straciłem przytomność.

przez mgłą.

sam nie po-

odrzekła.

Na tenisowych kortach
RYSZARD MAJOR, były teni­

sista Nadwiślanu, wyjechał osta­
tnio do stolicy i występuje w

barwach tamtejszej Mery. W
świątecznym turnieju halowym
tenisistów warszawskich Major
zajął pierwsze miejsce, pokonu­
jąc w finale M. Maziarczyka
6:4, 7:5.

w górach?
Buko-

CO SŁYCHAĆ
„Gubałówka, Buforowy,

wina — śnieg rozjeżdżony, wa­
runki narciarskie bardzo trudne

— informuje KAZIMIERZ SZYCH
z GT GOPR. Można jeździć, ale
naprawdę bardzo, ale to bardzo
ostrożnie. Polecam natomiast Ka­
sprowy i to rejon Kotła Gąsieni-

TELEGRAFICZNIE
WARSZAWA. W inauguracyjnych meczach międzynarodowego tur­

nieju koszykarzy z okazji 41. rocznicy wyzwolenia naszej stolicy ze­
spół Moskwy pokonał III drużynę Warszawy 86:72, druga reprezenta­
cja CSRS wygrała z ekipą Bułgarii 93:83, a Warszawa I odniosła
zwycięstwo nad Helsinkami 99:98.

MUNTELIER. Jan Wiejak zajął 3. miejsce w międzynarodowym
przełajowym wyścigu kolarskim, triumfował Pascal Richard (Szwaj­
caria).

SETE. 45-letni japoński motocyklista Yasuo Kaneko jest pierwszą
ofiarą rajdu Paryż — Dakar. Kaneko zmarł w wyniku obrażeń odnie­
sionych w zderzeniu z samochodem osobowym.

GDAŃSK. Michał Glohisz zastąpłi urlopowanego Wojciecha Łazar-
ka na stanowisku trenera I-ligowego zespołu piłkarskiego gdańskiej
Lechii.

WAŁBRZYCH. Nowym szkoleniowcem piłkarzy miejscowego Gór­
nika, występującego w ekstraklasie został Stanisław Świerk.

PARYŻ. Najlepszym piłkarzem Afryki w roku 1985 w. plebiscycie
„France Football” wybrano Marokańczyka Mohameda Timoumi’ego.

INSBRUCK. Austriaczka Christine Putz, która doznała poważnych
obrażeń głowy w czasie narciarskiego zjazdu, rozegranego 12 grudnia
w Val dTsere, odzyskała wczoraj przytomność i przy pomocy leka­
rzy wykonała pierwszy, krótki spacer.

Kiedy się ocknąłem ujrzałem tego samego wy­
sokiego chudzielca z zatroskaną miną.

— Co ze mną doktorze?
— Wszystko dobrze, wygrzebie się pan.
— Gdzie ja jestem? — spytałem próbując u-

nieść głowę. Ważyła tyle ile Empire State Buil-

ding.
— Spokojnie, proszę się nie ruszać.
— Czy mogę z nim pomówić, doktorze? —

Gliniarz ciągle tkwił na posterunku: — Dwa,
trzy pytania. Nie zaszkodzi mu.

— Proszę, ale krótko. To ciężki wstrząs mózgu.
Lekarz stanął z boku, a tamten przysunął so-

■bie taboret.
— Jak się pan nazywa? — spytał wyjmując z

kieszeni mały notatnik i ogryzek ołówka.
— Jay Quey.
— Adres?
Zastanawiałem się chwilę. Mój mózg działał

na zwolnionych obrotach.
Nie mam stałego adresu — cdrześkłem.

— Musi pan gdzieć sypiać, prawda? Chociaż od
czasu do czasu.

— Jechałem auto-stopem — powiedziałem żeby
zmienić temat.

Gliniarz chrząknął i spojrzał dziwnie na le­
karza.

— Dobra, jechał pan .auto-stopem — ciągnął. —

Ma pan rodzinę? Żonę, ojca, matkę, kogokol­
wiek?

— Nie.

Niech pan już kończy, poruczniku — wtrącił
się doktor. — Pacjent me jest w stanie długo
rozmawiać.

— Chwileczkę, jedną chwileczkę, zaraz skoń­
czymy. — Dłubał ołówkiem w zębach. — Muszę
to jakoś wyjaśnić...W porządku, dobrze. A kim

był ten mężczyzna, który siedział z tyłu? Ten

pana pasażer, kim on jest?
Gliniarz zirytował mnie.
— Jaki pasażer?! Nie miałem żadnego pasażera.

Sam byłem pasażerem.
— Zaraz, moment, jak to „sam byłem pasaże­

rem”? Pan siedział za kierownicą, a on za pa­
nem, więc jakim cudem mógł pan być w dwóch

miejscach na raz?
— Nie, poruczniku, to ja siedziałem z tyłu, a

on za kierownicą, więc to ja, do cholery, byłem
pasażerem! — Rozmowa zaczynała mnie męczyć.
— I gdzie ja właściwie jestem? W Needles?

Gliniarz westchnął.
— Zostawmy to. Niech pan opowie, jak to się

stało.
— Było ślisko. Padał drobny deszcz. On nacis­

nął hamulec, bo zobaczyliśmy nagle jakieś
światła z boku. To był chyba samochód, ale nie
wiem, skąd tam się wziął. Wpadliśmy w poślizg,
rozbiliśmy barierkę i to wszystko.

— Jaką barierkę? — spytał i nareszcie zdjął
kapelusz. . j

— Zwyczajną, metalową. Taką, jakimi ogradza
się urwiska, skarpy i tak dalej.

— Nie było tam żadnego drzewa?

podchwytliwie.
— Drzewa?
— Tak, drzewa, dużego, starego. dębu. Stara­

nował pan drzewo i tak pana znaleźliśmy.
— Mówiłem już, że to nie ja prowadziłem.

Spytajcie tego faceta! Dlaczego nie spytacie kie­
rowcy? Co z nim? Nie żyje?

— Żyje, żyje, niech się pan uspokoi — po­
wiedział gliniarz. — Tylko dlaczego, do licha,
on dał panu prowadzić?

cowego. Tu warunki narciarskie
są bardzo dobre. Pokrywa śnie­
gowa sięga 86 centymetrów. Dzia­
ła wyciąg krzesełkowy. Nie pole­
cam Goryczkowego, gdyż u góry
sterczą kamienie. Jest niebezpie­
cznie. Można jeździć w dolnej
partii Kotła”.

„W rejonie samei Rabki niema
warunków śniegowych do jazdy
na nartach — przekazuje JAN
MACUGA z GP GOPR. Gdzie mo­
żna jeździć? Na Turbaczu, w Ko-
ninkach i na Długie; Polanie. Ale
tam też nie mą za dobrych wa­
runków. Jedynie na Turbaczu le­
ży sporo śniegu. W okresie syl­
westra i Nowego Roku było spo­
kojnie. Żadnych większych wpa­
dek i wypadków.”

PT „PODHALE” — zaprasza­
my na sanki. Temperatura minus
10 stopni. Zaczyna prószyć śnie­
żek. Mamy wyciągi w Rdzawce
dwa i na Długiej Polanie, ale je­
szcze nie polecamy narciarskich
szusów. Za mało białego puchu.

„Działa wyciąg na Słotwinach
— przekazuje WŁADYSŁAW
WIERTEK z GK GOPR — który
jest własnością Zakładów Azoto­
wych z Tarnowa. Jednak do­
brych warunków śniegowych nie
ma. W wyższych partiach leży o-

koło 19 centymetrów śniegu.
Trzeba nadal uzbroić się w cier­
pliwość i trenować... na sucho”.

Również przygotowany do pra­
cy jest wyciąg PT „Jaworzyna”

na Słotwinach. „Jest to wyciąg or­
czykowy — mówi dyr. JANINA
KOSTAŁKOWSKA — o długości
850 metrów, a trasa zjazdowa ła­
twa. Jedynie w dwóch miejscach
nieco trudniejsza. Zapraszamy
także do naszej wypożyczalni
sprzętu narciarskiego, przy ul.
Pułaskiego 4 (czynna jest od 9
do 13 codziennie), jak na razie
największym popytem cieszą się
sanki”.

OSiR w Myślenicach już ma

naprawiony i wydłużony wyciąg
orczykowy, ale śniegu nie ma ani
na lekarstwo. Pozostaje spacerek
brzegiem Raby na Zarabiu.

W Lubomierzu śniegu tylko 5
centymetrów, za to HiL zaprasza
do Koninek na jazdę na wyciągu
talerzowym, zamontowanym na

Tobołowie.
W Beskidach Śląskim i Żywie­

ckim śniegu też nie za wiele, a

narciarze czekają na prawdziwą
zimę z dużymi opadami śniegu^

(dag)

pytał

{Ciąg dalszy nastąpi) (35)

0 bezpieczne narciarstwo
I W POLSKIM Związku Nar­

ciarskim w Krakowie działa
od zeszłego roku komisja bez-

, pieczeństwa i profilaktyki w

narciarstwie, której zadaniem
jest popularyzowanie zasad
bezpiecznej jazdy poprzez od­
powiednią akcję propagando­
wą, szerzenie kultury jazdy
itp. PZN zamierza m. in. wy­
dać odpowiednie ulotki i ma­
teriały informacyjne, nalepki,
nakręcony zostanie
mat narciarstwa
(przykolejkowego),
się szkolenie osób
cych się serwisem

film na te-

trasowego
prowadzi
zajmują-
narciar-

skim, utrzymuje kontakt z

wytwórniami produkującymi
sprzęt narciarski jtp. Osobne
zagadnienia, to szkolenie nar­
ciarskie (poprawna jazda jest
najlepszą rękojmią bezpiecz­
nego narciarstwa), działalność
GOPR (prowadzić ono będzie
kursy podstawowego ratowni­
ctwa dla instruktorów
ciarskich), współpraca
wszystkimi organizacjami
stytucjami zajmującymi
sportem i turystyką narciar­
ską.

W przyszłym tygodniu w

Zakopanem odbędzie się se­
minarium, . poświęcone prze­
ciwdziałaniu urazowości wśród
narciarzy. (z)

nar-

ze

i in-
się

Dokąd pójdziemy?
Piątek

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 13 . hala Wawelu:

Międzynarodowy turniej
o puchar prezydenta

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 hala Wisły?

Międzynarodowy turniej
.. o puchar wyzwolenia

Sobota

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 9 hala Wawelu:

Międzynarodowy turniej
o puchar prezydenta

PIŁKA NOŻNA
Godz. 14 hala Hutnika!

Halowy turniej
o puchar wyzwolenia

KOSZYKÓWKA
Godz. 16 hala Wisły:

Międzynarodowy turniej
o puchar wyzwoleniaSIATKÓWKA

Godz. 18 hala Hutnika:
Hutnik — Czarni Radom

(I liga mężczyzn).

Niedziela

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 9 hala Wawelu:

Międzynarodowy turniej
o puchar prezydenta

PIŁKA NOŻNA
Godz. 10 hala Hutnika:

Halowy turniej
o puchar wyzwolenia

KOSZYKÓWKA
Godz. 11 hala Wisły:

Międzynarodowy turniej
o puchar wyzwolenia

siatkówka'
Godz. 14 hala Hutnika:

Hutnik — Resovia
(I liga mężczyzn)


